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Obrazki z rewolucyi berlińskiej*
t s s :

Odpowiedź nasza umożliwi bolszewikom odwrót
Warszawa, (1*1 ei. M.) Korespondent Wasz

do u i u.i -• się z poważnego źródła, że rząd pol­
ski odpowie na ostatnie notę Cadczerlna. Odpo­
wiedź na odejdzie prawdopodobnie w środę, tj. 
14 h. m. Odnośna uchwala zapadła aa wtorko­
wej Radzie ministrów. Prócz togo odbyła się też 
narads w Belw ederze przy udziale całego giabi- 
Uetu. W ypracowanie odpowiedzi poruczono 
toin. Patkowi i gen. Sosnkowskjemu 

Jak -lychać odpowiedź nasza zasadniczo nie

będzie się różniła od znaj i ego stanowiska rzę­
du polskiego, ale podobno me ona n a ołHwU  
bolszewikom cotnięoie się z nieprzejednanego 
wtasurwtasa wobeu warunków potakłtA.

W war&zaiwskicli kolach politycznych przy­
puszczają, że rząd sowiecki wyzyska naszą od­
powiedź do wytworzenia (nowej syituacyi tao* 
d lw la jtc e j dojście do ostatecznego poromuola­
nia .

Tryumf polskich lotników na froncie.
Cale pułki czerwone uciekają przed naszymi aeroplanami.

Warszawa. (Tel. wŁ) Dopiero od 3 dni znajdu­
ję. się drużyny polskich pilotów pod komendę 
amerykańskiego majora Faunkory na froncie, 
£ jut odiUow one świetne sukcesy.

Dnia 10-go urządziło 5 samolotów z eskadry 
^Kościuszki1' wypad na Czuduów. Aeroplany 
baszę obrzuciły bombami stacyę kolejową,, Łu­
dź eż kolumny bolszewickiej piechoty, kawialeryj
I taborów. Czerwone pułki rzucały si? do pani- 
**n®l ucieczki, Stacyę i pociągi z-rstawiono bez 
Jednego żołnierza. Uciekła nawet ob laga ar- 
®»at przeznaczonych specycłnie do ootrzeliwa- 
Bia latawców.

Warszawa (PAT). Komunikat sztaou general­
nego wojsk polskich z dnia 13 b. m.: 

łtOztdty wczoraj na Podoln nieprzyjaciel wy­
cofał adę na południowy wschód. Kawalerya na­

sza wizięla znaczną liczbę jeńców. Obecnie od­
działy nasze wracają na swoje pozycye zasad­
nicze. N*a Polesiu nieprzyjaciel kontynuuje a- 
taki. W iększe kolumny piechoty nieprzyjaciel­
skiej natarły na nasz odcinek Szacitkli—Stra- 
chowice. W yb : ‘uę rolę przy odparciu tych ata­
ków odegrały nauze latawce bojowej eskadry 
poznańskiej. Po odparciu przez nas ataku pró­
bowali bolszewicy dwukrotnie jeszcze aiŁakawać 
nasze poizycye. Ogień icli artyłeryi dochódtaił do 
największego napięcia, Wszystkie ataki zostały 
odparte w zupełności ogniem naszych karabi­
nów maszynowych i ogniem nasaej artyłeryi, 
od której bolszewicy doznali ciężkich strat i  wy­
cofali się na swojo porytye u-yjżeiawe. P ierw ­
szy zastępca szefa sztabu gonetrałuego: Kuliński, 
pułkownik.

Rokowania z Niemcami cieszyńskimi w Waiszawie.
Warszawa. (Tekrf. M) Ze Śląska Cieszyńskie- . gdyż od ich wynika zależy stanowisko Niem­

ko przybyła tu delegacya polsko-niemiecka pod i ców śląskich przy plebiscycie. Delcgacya przy-
^ .ew odo ic f a etn d Michejdy. Do portraktacyi 1 jętą już została przez min. Patka i premiera 

8 delegatami przyw ązujg tu w ielk i: znaczenie, j Skulskiego.
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Rozpoczęła się gra 
w otwarte karty.

'"jstcwiectf prezesa komisy! cieszyńskiej 
na notę gen. Latinita.

Kraków, 14 kwietnia.
Przedstawiciel rzędu polskiego w Cieszynie, 

cen. Latinik, miał dobrą intuicyę, kiedy w ode- 
zwie do międzynarodowej koomsyi plebiscyto­
wej dc maga! się wy-jasśndenia mętnych posta­
nowień w  sprawa© giosowamiit na Śląsku. Cie­
szyńskim. Wykrętnie, iście dyplomatycznym 
sposobem zredagowane szczegóły decyzyd da­
wały pole do wielu przykrych domysłowi które, 
«'i estety, okazały się uzasadnionymi.

Po kilku dwuaóh politycznego mtftadenńa. ko- 
misyia, przyparta do muru sokratyczną meto­
dę, przez gen. Latómka, musiała wreszcie odpo­
wiedzieć: tak, lufc — wie. Stało się to wtoapraj. 
Odtąd właściwe jnteneye komisy! cieszyńskiej 
nie mogę ulegać kwesty! W  odpotwfcedizi kouet- 
syti pod adresem pełnomocnika rzędu połakte­
go gm nuta podrażnienia. & zarazem wyżsao- 
śct nie licujęoa bynajmniej z obarałkiterym nety 
dyplomatycznej Niemniej jednak odpowiedź 
ta dala. nam do ręki jeden ważny atut: obecnie 
roztpocraDife się pożądanta przez nas zawsze gra 
w otwarte Karty, z pominięciem fałszywych ma­
sek, kokietujących rów ir ezesnie Paryż i Pragę 
na niekorzyść PoJdkL Kto przywiedzie sobie na 
pamięć zdradę czeską u progu naszej nacpodle- 
głościi, kto pamięta jeszcze zbrojne powstanie 
luidu polskiego przeciwno czeskAemu najeźdźcy. 
tao1, cl ćby ulaiwet nie był bliżej abesanaaiy z bo­
lączką cieszyńską, nie może edę oprzeć wraże­
niu, że słuszność jest po stroni© napadniętego, 
nie zaś .ujarzmiicdełn. K io  aaś cofnie się o . parę 
kat wstecz i weźmie pod uwagą pr&edwojeoms 
Batpewtndeinfoa ctedkich mężów stanu, iż „sprawa 
cieszyńska żadną miarą noc będzie powodem 
do metpofoeumjienia między dwoma bratniim 
narodami", czyjej baczności <nde usajfe oagip 
zmiana iroffith w czeskiej polityce u schyłku 
wojny, ten u.usi uznać polską racyę stara w  
sprawie Śląska Cieazynftkiegju.

Tuż po upadkiu Auat-ryi, sąstadów ze „zlożej 
Praga1 noszono w Krakowie na rękach, sypano 
im kw iaty poć nogi, jako uwolnionym saożęśli- 
w ie  z poid wnękowego jarzm® współbradsoną To 
daje najlepszą m iarę maseego zaufenań, k tóm  
co prawda, zwróciliśmy zbyt romlambyłcamSe ped 
imajiałszywszyiri adresem. Zdradziecka Gzach od­
płacił matm pięścią z „pcrzyjaJŹMą“ , dziwnie pp- 
jętą, atakując nieprzygottowianą nta tym frondę 
Polską kiedy równocześnie odpieraliśmy w  
rubieżach Prusaką boSszewiika i hajdattnakę. w 
chw ili żmudiiego dżwigiaufe. się państwa z 
trzech ruin. zaborczych. Mieliśmy wówczas tyłe 
jeszcze jsiły, aby świętych praw dochodzić na 
Czechu orężem, pray poparciu bohaterskiej lu 
dności Śląska. Wszelako — rta żywzenw, ktrab- 
cyti zrobiliśmy —  nie Czechom, lecz mocamstwcłr 
zaprzyjaźnionym, kardynatoe usitępstnó, zga­
dzając się zarówno na plebiscyt, jak na prow i­
zoryczną, niezgodną ze słuHEnemt. a/^piracytatn1’ 
pokrzydzonych, linią diemankacyjną Odtąd oałtt 
histerya ostatniego roku na Śląsku Wschodnim 
stanowi dla żywiołu poiśkźegD na tej pożaci pol­
skiej 7icsiii jedną w ielką kartę krzyrwdy i  uci­
sku. Ruchliwi' Czesi nie zaspali sprawy, fortel 
wziął górę nad zaśaJdam. Wilsona. iZjccthaUa do 
Cieszyna stronnicza kotrrsjsya. Czesi ,^ad capstan- 
dam beneTolentiam" n ie szczędzili widocznie 
wysiłków w  Paryżu, gdzie przy stole konferen- 
c>J-ym Polacy zyakiałi powszechne uznanie dla 
swojej metody uczciwej, lecz stanowczej same- 
rości,.. Wszelako — Paryż daleko, a Bóg wyso­
ko. W  rezultacie cieszyńska komisy a  międży- 
najrodowią jak lozpoczęła swe rządy na Śląsku 
pod auspicyrm i Benesza, tak zamyka siwoją 
pracę plebiscycbowę konsekwentnie i bez skru­
pułów.

Większość zarzutów przccawko nfiesprawied-
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liwym  zasadom plebiscytu postawiliśmy przed 
kilku dniami, kiedy kom isja, jako niespodzian­
kę wielkanocny, ogłosiła swe artykuły, mętne 
i  Ciemne, które dzisiaj wyjaśnia. Podejrzenia 
gen. Latin ka  m iały silną podstawę. Komisy a 
zamierza rzeczywiście udzielić prawa głosu na 
Śląsku także poddanym węgierskim, na Spiszu 
zaś i Orawie obywatelom aastryackim. Ponad 
wszelką wątpdtwoać postanowienie to fawory­
zuje Czechów w  sposób, nie dający się pogodzić 
z m ieyy bezstronnego rozjemcy, jeżeli się zwa­
ży, że rząd polski domagał się usilnie wobec ta­
kiej polityki- także prawa głosu dla- polskich o- 
bywateli trzech państw zaborczych, coby do pc 
wrnego stopnia wyTównaio nasze postulaty z 
pretensyami Czechów. Dalej: „K om is ja  nie li­
znął a za stosowne... pozbawić tego prawa, urzę­
dników, o ile je posiadają, niezależn e od speł­
nianych obowiyzków". Taka interpretacya praw 
plebiscytowych oddaje znaczny ilość głosów ha- 
kaitystycaaym urzędnikom śląskim niemieckiej 
narodowości i urzędnikom czeskim. Że nie bę­
dą oni głosowali za. Polską, w  to wy tipi ć nie
m ng.nta,

I jeszcze jedna „pęta Achillesowa" odpowie­
dzi hr. Manneville, o He brutalna ironia ucho­
dzić może za dobry monetę. „Osoby-, urodzone 
poza krajem, a  inogdy w nim nie mieszkajy.ee, 
których usunięcie od głosowania odpowiadało­
by pańskim życzeniom — odpowiada prezes ko­
misy! polskiemu delegatowi, — będą do niego 
dopuszczone o tyle, o ileby się okazało, że utrzy­
muję. związki, łyczyoe je z krajem i opuściły 
one kraj w terminie wcześniejszym, aniżeli 
doaeń 1 sierpnia 1914 roku". Termin ten. należy 
prawdopodobnie rozumieć w  ten sposób, że na 
podstawie noweli austriacki ej o prawie swoj­
szczyzny z roku 1896, osoby, przebywające dłu- 
żej, nii 10 lait poza swoją gminy przymajeżności, 
mogą o prawo to się postarać. O He artykuł ten 
nie jest jeszcze dla nas całkowicie, jasny, o tyle 
jego bezstronność jest Hluzaryczna, Polski ży­
wioł na Śląsku Ceszyńskim rekrutuje się pjze- 
ważn-le z ludu roboczego, niemiecki zaś j czeski 
z urzędników, fabry kantów i In tel igencyi ilnnych 
ktttegaryi. Niewątpliwie z prawa swiego skorzy­
stały. lepiej 1 dkwapliwiiej halka tystta (niemiecki 
i szowinista czeski, ni* niewyrobiony, acz pa­
trystyczny polski robotmik.

Ze śmiałością, nieuzasaJdrndoeig choćby usta- 
włcanymi ragami Polaków z Zagłębia, aż do 
ostatniej chwili, hr. MątwieviIle ma czoło twier­
dzić, że „najzupełniejszy spokój panuje obecnie 
w kraju", jakkolwiek „władze polskie ode Zaw­
aż* udżielatjy komisy! poparcia", wkońcu zaś 
podkreśla, iż ogłoszone urzędowo postamowie- 
uia komisyi eą jej ostatniem słowem i niezado­
wolonych odsyła do Rady Najwyższej w  Paryżu.

Rząd polski1, który założył stanowczy protest 
przeciwko plebiscytowi w  obecnych warunkach, 
nde omieszka skorzystać z propozycyi prezesa 
komisyi cieszyńskiej. E.

Szczyt senzacyi!

Mord w Sarajewie
ragedya dynastyi habsburskiej od 
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Romantyczna ucieczka młodziutkiej pary zakochanych.
18-letni Francuz uprowadza 15>łetnią Angielka.

Londyn 13 kwietnia. czał ją gorącą adoracyą. Ów młodzieniec wyje-
(m-tn) „ I  cudną była w  szesnastej wiośnie.. 1 

urocza mis? Darbey, utalentowana skrzypacz­
ka, dziecię bogatej, szlacheckiej rodziny, która 
pewnego dnia znikła z domu rodzicielskiego, 
pozostawiając list, z oznajmieniem, że zamie­
rza zakończyć życie w nurtach Tamizy. Okaza­
ło się jednak wkrótce, iż  list był tylko czczą po­
gróżką, rzuconą dla zatarcia śladów. W  istocie 
bowiem młodziutka Angielka uciekła z 18-let- j 
nim Francuzem, który od dłuższego czasu ota- I

chat z Londynu tego samego dnia pod pozorem, 
że otrzymał sekretna misye od rz».-iu angiel­
skiego.

Romantyczna ucieczka tej pary, liczącej ra­
zem 33 iat etanowi w kolach londyńskiego ele­
ganckiego towarzystwa największą sensacyę 
dnia. Policya strzeże wszystkich portów. Z k il­
ku miejscowości sygnalizowano przyjazd mło­
dej pary.

Dalsze szrzegitu d n i  w ' T  j
Niemiecki napis na ścianie pokoju w  dom u lp:tiev_-a. —  13 trupów zni­
knęło bez ćladu. —  C zy  ewakuowano carską rodzinę? —  Zeznania czer- 
wonogwardzisty. —  Tajem nicze szczątki z tajemniczego ogniska. —  
Spopielało ciała a nienaruszone szmaty oblane naftą. —  Bolszewicy 
pozostawili w ognisku brylant wartości 100.000 rubli. —  Jedyny świadek

dramatu... umarł.
Kraków, 14 kwietnia.

(1.) Zagadkowa sprawa zamordowania cara i 
jego rodziny jesrt w dalszym ciągu dla b. depu­
towanego francuskiego p. Lasies niewyczerpa­
nym mataryałem oo artykułów w paryskim 
„Matin".

1 oto co powiada dalej p. Lasies:
W  Upcu *1918 r. Niemcy mień pewność zwy­

cięstwa i panowaL jak władcy u bolszewików. 
Mieli oni bez wątpienia swoich agentów w do­
mu lpattewa, boć na ścianie pokoju, w którym 
miano dokonać egzekucji trzynastu osób, znaj­
dują się w języku niemieckim napisane słowa:

„Dzisiejszej nocy został cesarz rozstrzelany"
Gdyby rodzinę carską, twierdzi autor artyku­

łu, był spotkał ten sam los, należy przypusz­
czać, że w napisie owym znalazłaby się o tem 
także wzmianka.

„Izwiestia", gazeta oflcyalna bolszewików w 
Jekarterynburgu, donosiła 20 Lipca mieszkańcom 
miasta, że car został stracony, lecz że „rodzinę 
carską ewakuowano" Można więc wnioskować 
stąd o śmierci Mikołaja II, chociaż nigdy nie 
znaleziono śladów Jego trupa. A  gdyby nawet 
udało się mordercom usunąć gdzieś jedno cia­
ło, jeat rzeczą niepojętą, aby mogli usunąć 
trzynaście naraz trupów.

„BIŁO ICH XRZTNASTU“.
Pan Lasies przytacza, dalej aoantuua Prokopa 

Kukłenkowa, czerwonogwadziety, tatary pełnił 
straż a który 19 liipca podchwycił rozmowę 
w klubie rzemieślników fabryki w issetsku. Do­
leciały go wówczas słowa:

„Było ich trzynastu, a trzynastym był dok­
tór."

,jKlubowcy" zauważywszyi, że Kukienkow ich 
podsłuchuje, wyczai do ogrodu, lecz ukryty w 
trawie czerwonogwardzista usłyszał dalsze zda­
nie:

„Pracuje się już całe dwa dni. Wczoraj ich 
pogrzebano, dziś trzeba było znowu Ich wygrze­
bać 1 znowu zagrzebać." 1 gwarząc dalej między 
sobą, wyznali, że z początku zagrzebano trupy 
w dwu miejscach w Jekalerynburgu, po wy­

grzebaniu zaś, zabrano ie dalej 1 zagrzebano wT 
rozmaitych miejscach.

TAJEMNICZE OGNISKO.
Wedle zeznań przedstawiciela władzy bolsze­

wickiej, mimo wszelkich poszukiwań, czynio­
nych na rozkaz Czechów, którzy weszli do mia­
sta 25 lipca, nie znaleziono nigdzie w okolicy 
Jekaterynburga żadnego śladu grzebań ani eiks- 
humacyi, żadnych kopanych jam ani dołów. 
Natomiast raport, oficjalny głosi., że ciała zosta­
ły spalone i to jest powodem zniknięcia ich śla­
dów.

jakżeż wedle raportu odbyło się to całopale- 
u*e‘r Oto wieśniacy opowiadają, że 17 liipca uj­
rzeli o 18 wiorst od Jekaterynburga oddziały 
czerwone) gwardyi, zdążające do lasów, otacza­
jących wioskę. Po ich odejściu, wieśniacy owi, 
idąc śladami gwardyi znaleźli obok porzuconej 
miny ślady ogniska, a w popiele odkryli krzyż 
ozdobiony szmaragdami, cztery brykle z gorse­
tu, klamry z szelek, guziki l kamienie. Po dro­
biazgowych poszukiwaniach w okolicach owej 
miny, znaleziono stary worek spalony, strzępy 
materyi, koronek i kawałki czarnego, błyszczą­
cego ciała-. Znaleziono też kawał materyi, na­
pojonej naftą i wreszcie kosztowny kamień o- 

. prawny w platynę, który został oszacowany 
przez jubilera jako brylant wartości 100.000 ru­
bli.

Dziwne zaiste ognisko, powiada p. Lasies, 
które spała ciała, kości, a pozostawia nietknię­
te kawałki sukni, nasyconej naftą, klamry i 
brykle od gorsetu, nawet nie pogięte!

I dziwny przedewszystkiem bolszewik, który 
pozostawia na stosie tak jak zostawia się bilet 
wizytowy, brylant wartości 100.000 rubli, któ­
rego oprarwa platynowa pozostała nienaruszona 
mimo żaru płonącego ogni skal

POGRZEBANIE.. PO SPALENIU.
W  raporcie ofieyalnym świadek. Rukłenkow 

zeznaje, iż słyszał robotników opowiadających
o tem, że od dwu dni pracują nad grzebaniem 

| i wj^grzebyiwaniem trupów. O ile zaś spalenia
-   3

Awanturnicy w Warszawie.
Właściwie należałoby poprawić ten tytuł i do­

dać, że chodzi tutaj o awanturników międzyna­
rodowych. Bo Wamzajwa staje się teraz coraz 
szybciej terenem i  wielkim szlakiem międzyna­
rodowym, po którym się uwijają najrozmaitsi 
ryocrze przemysłu i różne ptaki niebieskie.

Głównego kontyngentu dostarcza wschód Eu­
ropy, Rosya carska, Rosya sowiecka, Ukraina, 
ta kraina legendarna, o której się ciągle mówi 
i której w gruncie rzeczy wcale niema, choć ro­
zmaici atamanowie w papachach, żupanach ta­
tarskich i  kindżałach za pasem uwijają się po 
Warszawie tak swobodnie, jak gdyby byli u 
siebie.
Mieliśmy zatem eks-frejlinę carską, panią P io­
trowską, oskarżoną o morderstwo i skazanie za 
kradzież. W idziałem ją osobiście. Typ rosyanki 
tłustawej m imo biedy, którą przeszła, zrazu ży­
jąc z dorożkarzem narodowości polskiej — Dy­
bowskim, (chociaż dorożkarz, ale szlachcic, jak

mnóstwo drobnej szlachty chodaczkowej na Li­
twie), w Wilnie, potem w więzieniu, gdzie sie­
działa trzy miesiące.

Tam przecież służba Więzienna obchodziła się 
z nią tak dobrze, że przyszła do redakcyi „Prze­
glądu Wieczornego", by się spytać, ozy nde może 
za pośrednictwem tego dziennika podziękować 
służbie więziennej, urzędnikom i lekarzom za 

j bardzo uprzejme traktowanie jej podczas ciałego 
pobytu w więzieniu. Siliła się mówić po polsku, 
by pokazać, jak jest wdzięczną za takie trakto­
wanie. Chłopca dwuletniego, — owoc stosunku 
z Dybowskim — ubiera w rogatywkę ponsową.

I W  innych warunkach może nawet i z takiej 
kobiety zepsutych wyższych sfer petersburskich 
mogłaby wyrosnąć pożyteczna jednostka dla sipo 
leczeństwa. Lecz dzisiaj...?

‘ Typem takiego hultaja, o bardzo ciemnej prze­
szłości jest ów z ruszczały polak, którego podej- 
rzywają, że brał udział w zamordowaniu cara. 
Czy to prawda, niewiadomo. To fakt przecież, że 
posiada on rozmaite części bielizny Mikołaja II 

* i często go widywał w ostatnich tygodniach

przed tegoż śmiercią.
Uwija się też mnóstwo jednostek o bardzo, bar­

dzo ciemnej przeszłości, którzy na. razie operu­
ją bezkarnie. Są i  tacy, którey się powkręcali 
do rozmaitych władz i tutaj czekają widocznie 
na sposobność obłowienia się jakimś grubym 
groszem.

Są tacy, którzy jeszcze przed sześciu laty wca­
le się nie przyznawali do polskości. N iektórzy 1 
nżch nie popełnili nic kryminalnego — to praw­
da. Zerwali przecie do tego stopnia z polskością 
i  tak zaciekle udawali moskali, że dzisiaj po- 
prostu trudno zrozumieć, jak znaleźli z powro­
tem drogę do polskości. N ie można ich nawet u- 
waćać za skruszonych szczerze synów marnotra­
wnych. Przyznają się do polskości, ponieważ ®U 
sza żyć. Gdyby nie ten wzgląd, i nadał patrzy­
liby wzgardliw ie na wszystko, co polskie. Alb0 
też powróciliby w objęcia Rosyi, gdyby powsta­
ła znowu Rosya carska, Rosya łapówek i ° r'  
derów. A. N.

^
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r^łok odbyło się, Jak polw ierdzaią §r raporcie 
wieśniecy, 17 lipca, w dzień dokonania egzeku- 
cyi, jakże wytłcinaezyć, iż 18 i 19 lipca grzeba­
no ciała, które przecież od tylu ogdzin były już 
spalone; a więc grzebano i wygrzebywano z do- 
wroteui... popioły?

Jedno z dwu świadectw jest fałszywe.
TYFUS PRZESZKODZIŁ^.

Pan Łasi es opowiada dalej, iż obiecywał mu 
przedłożenie zeznań jedynego autentycznego 
świadka catej sprawy, a to Pawia Malwiedie- 
wa, jednego z morderców carskiej rodziny.

— I cóż, spytał Francuz prokuratora. Jakiż

f
Jest rezultat jego zeznań, cdi panu powiedział? i 

—  Niestety! odparł ponuro przedstawiciel i 
władzy, świadek umarł skutkiem tyfusu, nic nie ^ 
wyznawszy.

Jest zaiste dziwne, jż przeklęty tyfus przy­
szedł tak bwclzo w porę dla historyków dzisiej­
szych i przyszłych i uśmiercił tego, który jeden 
mógł rozjaśnić tajemniczy dramat.

Ciekawe swe rewelacj e kończy p. Lasies py­
taniem:

Jeżeli rodzina carska została wymordowana, 
pocóż ukrywać trupy2 

Jeżeli dotąd żyje w bezpiecznem schrorjsku, 
pocóż ukrywać tę sie Iribę?

„Duch“, który kradnie pieniądze.
Historya

Pnryi, 13 kwietnia, 
fm-m) W  Płoare w Bretonii, tym klasycznym 

kraju starych legend i zabobonów, gdzie do­
tychczas w ierzy się w  dobre i złe wróżki i w 
wilkołaków —  pewna rodzina nazwiskiem Bol- 
zer żyła od dłuższego czasu w  ciągłym strachu. 
W zamieszkałej przez nią siedzibie, zwanej 
..Manoir bouilli“ działy się rzeczy niezwykłe, 
tajemnicze. Jakais niewidzialna istota działała 
tan. mącąc życie spokojnych wieśniaków bre- 
tońskich. Naczynia kuchenne, różne przedmio­
ty z urządzenia domowego, buty, nawet drzwi

brfetońs^a.
I zninały kiedy niekteay. aDy pudem w  równie 

tajemniczy sposób powrócić Zdarzało się, że z 
nakrytego stołu ulatniała się zastawa, znikały 
potrawy. Aż wreszcie pewnego dnia „duch“ por- 

• wał dobrze schowane 800 franków i nie odniósł 
i ich już więcej!

Małżonkowie Bolzer oświrdczyli, źe na ich 
i dom rzucono „urok" i że z pewnością gospo- 
; daruje tam nik ' inny, jak ssim dyabal! Innego 

wszakże zdania był komisarz policyi, który za- 
! jftł się pilnie tą sprawą i podobno jest już na 
1 tropie „pomysłowego" ducha...

Postulaty przedstawicieli
Kraków. 14 kwietnia. 

Telegramy doniosły już, ze minister przemysłu 
l handJu p. Olszewski przybył do Małopolski, 
gdzie zetknie się z tulejsaemi kołami tem zain­
teresowanemu i wspólnie omówi Ich potrzeby i 
myczenia.

W  niedzielę i poniedziałek bawił minister Ol­
szowski we Lwowie, sotąd — wraca z szeregiem 
towarzyszących mu wybitnych urzędników — 
udaJ siię w dalszą podróż do Stanisławowa, Ka 
łuszo, Borysławia i Drohobycza. W  dalszym 
Ciągu zwiedzą reprezentanci rządu teren gazów 
haftowych (Krosno, Jasło, Gorlice), Wieliczkę, 
poczem przybędą do Krakowa. W  mieście T.a- 
czem zjawią się w piątek wieczorem, lub wi so- 
ootg rano.
W  czasie pobytu ministra i towarzyszy we Lwo­
wie odbyło się w saii Iżby handlowej i przemy­
słowej zebranie, na klórem reprezentanci ku- 
Ppctwa, przemysłu i rolnfictwa przedstawiali 

żądania.
Prezes Izby Baczewski poruszył trudne warun 
w jakich pracuje przemysł we wschodniej 

części Małopolski, a przedewszystkiem przemysł 
haftowy i leśny. Żądał on, aby ostatnie obie gałę­
zi® przemysłu oddać pod kompetencyę Min. 
handlu i przem., a nie — jak się to w znacznej 
bierze dotąd dzieje — pod kompetencyę min. . 
®karbu. Wypowiedział się on dalej za przenie- ; 
Bieniem Państwowego urzędu naitowcgo do Lwo j 

i poi uszał specyalnc życzenia tego miasta, i 
Oznaczył on też, że cały handel koncentruje się j 
dziś w Warszawie, a Małopolska otrzymuje ' 
Wszystko z drugiej ręki. W  końcu postawił p. ' 
Baczewiaki szereg wniosków w sprawie kredy- 

pożyczek, taryfy cłowej, przeszacowania 
Wartości, uregulowanie dostaw i t. d.

Sprawę dostaw wojskowych poruszył taż pre- 
Izby rękodzielniczej.

Kierownik urzędu badania cen mówił o cgra- 
ni«zeniu czasu prary w handlu, zauważając, iż 
Oddziałało ono w  wysoldm stopniu na zwyżkę 
**0. Reprezentanci „Stowarzyszenia kupców14 

diii! zmian w ustawie o spoczynku niedziel­
nym, występowali przeciw Puzappowi i wytykali 
niedr.mcgaiiia urzędu przywozu i wywozu.

Jeden z następnych mówców p. Thom żalił się 
zbyt małe przydziały węgla dla celów prze­

mysłowych w Małopolsce; jednak i te zbyt małe 
®1 Odziały nie są — zdaniem mówcy — prze- 
strze - ■ . . . . .
Rent

egane, a Inspekiorat węglowy obniża kontyn 
•t^przeznaczony dla Małopolski celem dostar- 

^enia większych ilości węgla. Kongresówce. W  
-°ńcu skarżył się mówca nia rekw izycje przy­
danych już przydziałów węgla i prosił ministra 
^  porozumiał się z P. U. naftowym celem od- 
|fhia większej ilości oleju gazowego dla opału 
“ kładów przemysłowych w Małopolsce po ce- 

odpowiadającej cenie, jaką płaci państwo 
DrUttowcom za pobraną u nich ropę.

Małopolski wschodniej.
W  dalszej dyskusyi poruszano postulaty od­

nośnie do materyalów do odbudowy przemysłu, 
do uruchomienia, rolnictwa i inne.

W  kwestyi drzewnej podniósł jeden z mów­
ców, że Ministerstwo nie rozesłało dotąd kwe- 
styonaayusza, jaki miał być opracowany w spra­
w ie Syndykatu drzewnego i organ izacji eks­
portu drzewa.

Dalej domagał s i : mo^ca poparcia usiłowań 
w kic-iunku skentyngentewanja drewna podpa­
dającego zajęciu dla celów odbudowy osiedli ł 
dla celów opałowych udziału z głosem stanow­
czym w powiatowych Komisy? ch dla rozdziału 
drzewa i w głównej Komisy! rozdzielczej dele­
gatów przemysłu i handlu mianowanych przez 
Izby handlowe i przemysłowe, zwolnienia z pod 
zajęcia na rzecz pańftwa wysokowurtościowe- 
go drewna na pniu i w stamie przerobionym, by 
słyżylo wyłącznie dla przeróbek przemysłowej i 
eksportu, uruchomienia zakładów przemysło­
wych drzewnych.

Poruszono jeszcze problem austryackich po­
życzek wojennych w myśl znanych postulatów 
kraju.

Biliński odpowiedział dłuższą mową, w  któ­
rej między innymi rzekł, co następuje:

Plamowa akcya rządowa nie jest możliwa, do­
póki nie nastąpi ujednostajnienie ustawodaw­
stwa we v Łzyatfclrh dzielnicach Polski. Naj­
większą przeszkodą uruchomienia przemysłu 
stanowi brak węgla, wskutek zmniejszenia pro- 
dnkcyi do jedne] trzeciej części zapotrzebowa­
nia, Twierdzenie o uprzywilejowaniu Kongre­
sówki jest niesłuszne, gdyż istnieją k&tegorye 
zakładów przemysłowych, które w  Małopolsce 
są uruchomione a w  Królestwie znsjdują się w 
zastoju. Co do węgla ma być obecnie w  Sejinm 
wniesiony projekt, by wygiei dla przemysłu roz­
dzielało ministerstwo handlu. Kwestya wago­
nów przedstawia się rozpaczliwie, lecz zaradzi 
łeinu transport wagonów z Ameryki.

Mówiąc o projekcie dektryfikacyi Małopol­
ski, o czem wspomniał przewodniczący, nad­
mienił minister, że w miarę możności prare bę­
dą podjęte, trudno jednak projektować budowę 
nowych zakładów.

Taryfa celna nie odpowiada stosunkom w 
Małopolsce — jest cna wzorowaną na ustawach 
rosyjskich. Znieść jej nie można, aile możliwe są 
szerokie, ulgi.
NASTĘPNIE OMAWIA MIN. SPRAW Y PRZE­

MYŚLU SOLNEGO I NAFTOWEGO.
Objazd przedstawicieli rządu ma na celu m ię­

dzy innemi przysposobienie materyalów do 
zmiany ustawodawstwa salin, z których więcej 
produkujące zi:mierzą się oddać inieyatywie 
prywaćnej. Ponieważ sprawa waluty jest nnjży- 
wotniejszem zagadnieniem Państwa, oddano

sprawy przemysłu naftowego ministerstwu 
skarbu dla zapewnienia pokrycia, mówca jed­
nak ma wrażenie, iż scentralizowanie przemy­
słu w rękach rządu nie prowadzi do celu,

Projekt ustawy dla uzyskaniu kredytu na 
budowę ruiociągów gazowych został już opra­
cowany i sprawa ta jest na dobrej drodze.

Omówiwszy postulaty przemysłu garbarskie­
go, przyczem zaznaczył, że sam popiera wolny 
handel skórami, poruszył min. Olszewski kv e- 
slyę austr. pożyczki i zapewnił, że Waiszawa 
znsjąc stanowisko Małopolski po pokoju brze­
skim, nie ma wątpliwości co do motywów, z ja- 
kirh pożyczkę składano 1 zobowiązał się jak  
najgoręcej sprawę poprzeć.

Jak wyzyskać bogactwa 
naturalne kraju.

Na spocyalną uwagę zasługują też wynurze­
nia p. dra Bartoszewicza, nacz. wydziału nafto­
wego w Min, przemysłu i handlu poczynione 
wobec reprezentanta lwowskiej „Gazety W ie­
czornej" o planach iządu w dziedzinie spraw 
naftowych:

„Celem podróży ministra i tow. — mówił dr 
Bartoszewicz — Jest zbadanie naoczne bogactw 
Małopolski i zużytkowanie tego mateiyału ob­
serwacyjnego w działalności min. przemysłu 1 
handlu.

O ile chodzi o spraw'y naftowe, które do m i­
nisterstwa prz-sm. i  handlu należą tylko odnoś­
nie do wydobywania ropy (sprawy handlu ropą 
i produktami należą do Urzędu naftowego przy 
min. skarbu) celem naszej p> dróży jest

WZMOŻENIE RUCHU WIERTNICZEGO  
na terenach Małopolski. Dla wzmożenia tego 
ruchu dwa są momenty decydują,ce: Pierwsze, to 
oprowadzani? materyału technicznego, drugie 
zaś badanie terenów naftowych Min. przemy, 
siu i handlu czuwa nad tem, by przy zawiera­
niu uniów kompenzacyjnych w zamian za ropę 
i jej derywaty uzyskiwano jak najwięcej mate­
ryału technicznego, w szczególności *ary (spro­
wadzane z Czech, częścią zaś ze Śląska Górne­
go). Ponadto czynimy starania o wzmożenie wy­
twórczości fabryk krajowych na tem polu. Fa­
bryka w Sosnowcu wyrabia oddawna rury, któ­
re jednakowoż dla zagłębia borysławskiego się 
nie nadawały. Obecnie przechodzi ona na w y­
rób rur nadających się i dla kopalń małopol­
skich. — Badaniu terenów poświęca się Insty­
tut geologiczny w Warszawie, który jako swe 
zadanie w najbliższej przyszłości uważa zbada­
nie terenów rządowych w Małopolsce.

Oczywiście wzmożenie ruchu wiertniczego 
napotyka dziś na ogromne trudności z powodu 
wyczekania i drożyzny materyalów. Koszt 
wiercenia szybn wynosi dziś zależnie od głębo­
kości 15—30 milicnów koron. Są to sumy o- 
gromne i dlatego trudno dziś opierać się udzia­
łow i kapitałów zagranicznych w  naszym ru-, 
chu wiertniczym. Udział fen jest na ogól pożą­
dany, byle nasz przemysł naftowy nie dostał 
się w ręce jednego koncernu, któryby cLcial 
pozbawić nas swobody i samostanowienia w 
dziedzinie naftowej.

DALSZYM CELEM NASZEJ PODRÓŻY SĄ 
GA*/Y NAFTOWE

w  zachodniej Małopolsce. Rząd zajęl się nimi 
Łaidzo poważnie ze względu na ich doniosłość
dla celów opałowych i ruotorycznych — Ko­
palnie tegoż pozostają w rękach prywatnych, 
natomiast państwu przysługuje ustawowe pra­
wu pierwszeństwa w budowaniu gazociągów. 
W  tym kierunku wysiłki p ’ ńslwa są poważne. 
Budowa gazociągu Jasio-Goilice jest w  toku; 
w czerwcu rozpoczętą będzie budowa gazocią­
gu Krosno— Sanok. Gospodarka gazem przej­
dzie w  ten sposób w ręce rządu. Wedle prze­
dłożenia sejmowego, obecnie wniesionego, ma 
być na cel ten użyta powabna kwota, 100 m ilio­
nów koron.

Stosunki w przemyśle nnftowym są obecnie 
pod względem transportowym nieco kerzyst- 
niojsze, niż były do niedawna. Transport iopy 
opanował już dziś produkcyę bieżącą, a nawet 
w  pewnej (drobnej na m zie) części obejmuje 
już i zapasy mpy. Zresztą w najbl ższym cza­
sie w tej dziedzinie syluacya się prawdopodo­
bnie polepszy. Kupujemy gdzie można, diobne 
partye cystern, ponadio nadeszło uiż z Amery­
ki 120 lokomoiyw, co ułatwi niewątpliwie spra- 
wę transportu ropy i produktów.

Znaczenie ropy — zakończył dr Bartoszewicz 
— wzrasta obecnie z dn*a na ozien. Konsumcya

""!U! ?P"! !!"@2"!""7
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ropy na całym świście zwiększyła arię, zwłasz* 
cza z powodu zmniejszania wydajności kopali 
węgla.

Popyt za ro«pą i ceny ropy będą przez szereg 
lat szły w- górę. Perspektywy przeuo dla prze­
mysłu naftowego są bardzo Korzystne.

C f i » i l a  b l e i a c a .
Kalendarzyk

Św. Justyna 

Wschód słońca 5*50 

Zachód słońca 7 32

Środa

14
■Kwietnie

Długość dnia 13'14 
i  eATB IM. JUL. SŁOWACKIEGO.

Środas „Miłosierdzie".
Czwartek: .Nawrócenie kapitana Brassbound".

TEATR „BAGATELA*.
Środa: „Twarz i maska".
Czw ;u-Łek „sprawa haisera".
Piątek: „Zielony Irak".

TEATR POWSZFOBNY 
grCKia * Ew£L**
Czwartek: Poraź pierwszy: „Azja Tuhajbejowtez",

obraz historyczny w 4 aktach. Przerobił Józef
Popławski.

Piątek; ..Kwiat paproci".
o p e r e t k a  w  n o w o ś c ia c h .

wroda: .Nietoperz".
Czwartek: ..Taft? na dziewczęta*.
Piątek: „Manewry jesienne".
WYKŁADY W DOMU ARTYSTÓW (pi. św. DncŁa)
Śrcda: red. E. Hatcker: „Kazimierz Chlędowgki.

jako znawca kultury artystycznej Włoch*.
KSLEEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH. 

Rynek główny. Linia A— F L. M.
Czwanek o gpdz. 5 popol.: Zygm Nowakowski, art.

teatru im. ł. Słowackiego; „Godeina liryki*.

Uczczenie Naczelnika Piłsudskiego
w Waszyngtonie

Donoszą nam;
Dnia 19 marca Wkaplicy polskiej w  Waszyng­

tonie odbyło się uroczysta nabożeństwo, la któ­
ro H^zybyło poselstwo polskie i wszyscy Polacy, 
zamieszkali w Waszyngtonie W  pięknej miej­
scowości. nai krańcach miasta umie czczona ma­
ła kapliczka, otoczona grupą świerków, przypo­
minających Polskę, skromna, oicha, dnia tego 
była rzęsiście oświetlona, ozdobiona kwiatami i  
ipełria śpiewu. Polskie zakonnice, które w po- 

. bliskiim uniw ersytecie kształcą się n* wykwali- 
fikowoiOfe nauczycielki, śpiewały pieśń, narodcWw 
i kościelne. Wsayacy byli pod wrażeniem vrmio- 
sł*g© nastroju, jak i panował w tej rozmodlonej 
kiaiplicy. przypominającej prymitywne świątyni*; 
średniowieczne i stanowiące tak w ielki komrast 
z rozgwarem w ielkiej współczesnej stolicy.

Sędziwy ka. Lechert. poznańczvk. zdawna tu 
osiadły, celebrował mszę św. i  wygłosił piękne 
w prostych słowach ujęte, ale „ełne głębokiego 
odczucia patryotyzma ka®anie. Pi zaprowadził on 
paralelę pomiędzy Józefem biblijnym, który z 
niewoli vs wpuszczony, stał się zbawcą i  opieku­
nem swego narodu, Józefem Oblubieńcem, opie­
kunem kościoła a wreszcie Józefem Piłsudskim, 
który powróciwszy z więzienia magdeburskiego 
stał się opiekunem Polski i jest widomym zna­
kiem Bożej woli, d władzy, której należy się u- 
fność I posłuszeństwo catego narodu.

Wieczorom tegoż dnia o ibyło  sdę przyjęcie u 
ministra F. Pułaskiego, radcy poselstwa i za­
stępcy nieobecnego w tym czasie posła Lubo­
mirskiego. Pp. Pułascy podejmowali cały skbad 
poselstwa 1 grono Polaków znajdujących się w 
Waszyngtonie. Uczta była zakończona po zamó­
wieniem mm. Pułaskiego i toastem na cześć Na­
czelnika Państwa.

Sytuacya we Wloszecb.
Rzym (,k.) Z Lugano depeszują, że w Bolonii 

strajk gcueraJtiy wprawdzie ustał, trwa jednak 
w całej pełni w innych miastach środkow o-wło- 
sikich. Wstrzymano całkowicie ruch kwiejowj 
między Rzymem a Genewą. W  okolicach Tagio 
i Mortara zdarzyły kią krwawe starcia, które po- 
erągnęły za sobą tak ie straty w ludziach.

Położenie w Danii.
Kopenhaga (k.) Jak słychać w sejmowych ko­

łach politycznych Kopenhagi, przyszło do poro- 
z’ imienja między posłami konserwatywnymi, 
radykalnymi i socyalno-demoikratycznymi w 
sprawie projektu konserwatystów, dotyczącego 
ustawy wyborczej. Natomiast gabinet przyrzekł 
uprosić komisyę międzynarodową, aby decyzyę 
co do drugiej strefy głosowania odłożyła do mo­
mentu, aż się odbędą wybory.

O d  1 9 - g o  d o  2 5 - g o  b .  m .
Jak nais informują pojawią się wkrótce na 

marach miasta obwieszczenia dotyczące spra­
w y wymiany not tysiąckoronowych i stuk Gro­
nowych na banknoty markowe.

Wiadomo, że ustawa, sejmowa daia rządowi 
prawo wymiany koron na marki, albo też o- 
stemplowania ich i w ten sposób ich znoetry- 
fikowania.

Rząu nasz otrzymawszy znaczne transporty 
nowych banknotów murkowych po; tanowił na 
terenie Małopolski nie pizystępować do stem­
plowania, lecz odrazu do wymiany na marki.

Pierwszym etapem będzie wymiana bankno- 
i ó w  tysiąc- i stukor on owych. Banknoty te wy­
mieniać będzie w naszem mieście w dniach od 
13—25 bm. osninaście instytucyj. finansowych. 
Po upływie tego terrrnu odnośne banknoty 
nie będą miały mocy obiegowej

W  sferach poinformowanych słychać, że do 
20 maja nastąpi tukże wymiana not -pięćdzie- 
sięciokoronowych, dwudziesto-, dzieje vciokarG- 
nowych i drobniejszych.

Na terenie b. okupacji austryackiej w Kró­
lestwie odbędzie się natomiast stem.plowan.ie, 
a to ze względu na odrębne st: nowiskc tegc te- 
rytoryum, jako ni wchodzącego w skład b. mo­
narchii, co ma poważne znaczenie wr międzyna­
rodowych postanowieniach finansowych.

Wobec faiktu, iż przy wym ianie koron ua 
marki w Małopolscc o ta zj ma wymieniający go­
tówką tylko za 15. JOO K (bez względu na wy­
sokość wymienianej sumy), a na resztę dosta­
nie kwit Pol. Kraj. Kasy Pożyczkowej płatny

do 3 miesięcy, prawdopodobną jest orgia cpo- 
kulacyi, polegającej przedewszystkieni na wy­
jeździć —  po zmienieniu 15.000 koron w Alało- 
polsce — do b. okupacyi austryackiej w Króle­
stwie i  stemplowaniu tam posiadanych przez 
się koron, (Jaką ilość można tam będzie ostem­
plować bez zatrzymania odnośnej gotówki w 
kasach państwowych i wydania w zamian kwi­
tu P. K. K. P. —  nie wiadomo jeszcze; praw­
dopodobnie będą postanowienia w tym \.zg'.ę- 
dzie analogiczne do postanowień obowiązu j.-jr- 

; cych w Matopoisce. P.ed.).
1 Powiadają, że celem zapobieżenia tym, spe­

kulacyjnym podróżom wstrzymany bzdzic ruch 
na odnośnych liniach kolejowych przez czas 
wymiany.

* W ogóie spekulanci biorą się na różne sposo- 
{ by, że wskażemy tylko na przygotowywanie 

sobie ,suJfragentow" do /mimianie i masowy 
zakup obcych walut.

Jakkolwiek rozumiemy doskonale, ie ograni­
czenia przy wymiank są niesłychanie przykre 
i  szkodliwe dla normalnego rozwoju swsunkew 
w przemyśle i  handlu, to jsdnak w im ię prawo­
rządności i niekomplikowanic i tak już zawiło] 
sytuacyl wyrażamy przekonanie, iSe należy 
wszelkie npeknlacye i próby obejścia ustawy 
unieinu ółłwić.

Zarazem zwracamy uwagę, że obaw y, jakoby 
na zamianie ktoś miał efektywnie stracić część 
goiówki są nieuzias'adnioaie. Po 3-ch miesiącach 
będzie każdy mógł swój kwit zrealizować.

(4) W czrrjs ie posiedzenie Rady m. or.woirzo- 
ne zostało uroczystością ślubowania nowo po­
wołanych radców, a  m  aiaowicie: inż. Drobnia- 
ka, Zieblinga, da a  Popiela i Schenkaraa Radca 
Maryan Starzewskj był nicoceeny z powodu po­
bytu w Warszu wie.

Następnie wiceprezydent, aare imieniem pre- 
zydyum przedłożył niagly t o  osek, aby ua pro­
śbę Iow , ratunkowego udzielić temu Towarzy­
stwu gw arancji na pożyczkę 3004)00 koron na 
zakupno automobilów dla przowoienj st chorych.

Wniosek uchwalono.
Po wybraniu komisyi wym iarowej i rekurso- 

wej dla podatku gminnego od przyrostu wanto- 
ścif nieruchomości, do której weszli: wicepre­
zydent Sarę, r. m. Mueiler i  Turski — przystą­
piono do spraw teatrów miejskich.

Referent wiceprezydent Rolle przedłoży? Ra­
dzie wnioski prezydj um i  komisyi teatralnej, 
demug ające są  kontynuowania nadal działu 
dramatycznego f wodewiIłowego w miejskim 
teatrze Powszechnym, z przeważającym reper- 
tr.arem sztuk polskich popularnych, prowadze­
nia w dalszym ciągu działu operetkowego w te­
atrze PCf Szechnym, z zakresu dawnych opere­
tek t. z. Klasyczny ch, z uwzględnieniem muzy­
cznie wartościowej operetki wg] ółczes.iej. Ct- 
lein umożliw i on La prowadzenia operetki;, p  jy - 
znaje się zaliczkę 300.C00 koron na rachunek 
bieżący tegoż teatru, zwrotną z dochodów bie­
żących teatru z następnych sezonów.

Dalej wniosek domaga się, aby z uwagi na u- 
jenune wyn i,ki techniczne i  finauisowe, oraz ze 
względu na nieodpowiedni lokal teatru Pcw sze- 
chnego, zwinąć operę w  miejskim teatrze pow­
szechnym od sezonu 1920—21.

Aż do czarni powstania nowego gmachu pod 
przyszłą operę i operetkę w  Krakowie, upowa­
żnia się prezydyum do nawiązania pertraktacyj 
z polskimi teatrami operowymi o doroczne sezof 
ny operowe w Krakowie w teatrze miejskim im. 
Słowackiego.

Następnie referent przedstawi;! stan finanso­
w y obu teatrów, jako pryncypialną stronę spra­
wozdania. Teatr im. Słowackiego przynosi do­
chód, T.atonrasi. teatr Powszechny dał deficyt, 
za. czas od 1 s erpni.a ub. roku do 29 lutego b. r., 
pół miliona koron. Deficyt znajduje pokrycie w 
inwentarzu, wartości 350.000 koron, czyli deficyt 
wyra.ża się właściwie w cyfr/o 150.000 koron.

Prowadzenie teatru Powszechneiaro do/tnało 
pewnego odchjlenia od istotnego celu. O ile pro­
wadzenie operetki Jest złem konłccznem, a na­

leży ją  uta.zyraać jedynie tylko dlatego, Aizeby 
nie pozbawiaf cbleba 70 osób. to należy stamo 
wczo zerwać z prowadzeniem opery w  budynku 
teatru Powszechnego, zupełnie na to się nie na- 
oającagu Referent me odmawia konieczności 
istniet-ia opery, ale pora ku temu jest meoupo- 
wiednża.

Mówca stwierdza dalej, że Warszaw/a musi 
utrzymać operę dla reprezentacyi, mi mc 2 i  pół 
milionów marek def.cytu, natomiast Lwów nosi 
siy i  zaroi a  u zwinięcia opery i utworzenia je­
dne] opery, dMugują^oj wszystkie miasta pol­
skie.

Naisuępr e za 5na 1 głos dyr. TrzcińsCd. Mo-wca 
wyraża radość, że po raz pierwszy dano ni u mo­
żność zetknięcia się oko w  oko z Fadą, która 
mu powierzyła kierownictwo nad teatrem. Gdy­
by to się uzialo zawsze, wieie niepoio/.umień 
un.knędoby się.

Stając pierwszy- raz przed Radą ir. ch-e tyl­
ko mówić c waiaokach pracy teatrów wcąjie, 
a krakcwski< go w szczególności.

Na każdem palu obniżenie jakości i wortoścl 
produkcyi jest widoczne. Brak suro^/ca i brak 
luidz na każdym kroku. W  teatrze one mogą 
rozbić najpiękniejsze zamiary. Mówca przetacza 
szczegóły o „Uczcie Her od jady  której nie m®* 
zna było wy Ma wić z powodu braku nieodzow- 
ny-ch części kostyumów. Również i z togo same­
go powodu dyrektor nie może się zdecydować 
na wystawienie arcydzieł Słowackiego.

Omawia następnie dyrektor kwestyę aktoróW- 
Przesileń e w aktorstwie polskiem jest ogólni6 
ziiMjnrm Warszawa zc swymi niezwykle ponęt­
nymi w ara ni a mi pozyskała najlepsze sjty aktoł 
skle. Mimo to pnzedstiawienda la  w wielu razach 
lepsze, niż warszawsko. Delegat miniiterstwia 
kuJtury i  sztuki wrjnraził zdanie, że zdumionym 
jest dysproporr.yą między oninią, jaką wytwo­
rzono teatrowi, a jego wartością, którą zobaczył*

Pod względem reipertur.ru teatr krakoy-ski 
kroczy ua czele t ..zyutklch polskich teatrów.

Po dzień 31 marca było 20t spektakli polskichr 
49 obcych, czyli 80 procent polskich a 20 p r o c e n t  

obcych, w czem grano dzieła Szekspira, Moli#’ 
na. Ibsena i Sardgu.

Pomimo, że starano s'ę odpędzić pu W lczm w  
teatr idzie doskonale również pod względem 
finan^ewy-m, jak n igdy przedtem.

Dyr. Tr/ciński kończy- swe przemówienie P *  
dziękowaniem dla kom syi teatralnej i  prezY' 
dyum za opiekę pad teatrem.

ł
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Mowę dyr. Trzcińskiego przyjęła. Rada burzą 
oklasków.

Po przemówieniu dyr. Trzcińskiego zabrał 
głos dyr. Wiśniowski.

Daje na wstępie wyraz radości, że Rada po 
raz pierwszy powołuje <1 yrektarów do złożenia 
Sprawowaniu.. To po męsku. Nie aa podstawie 
postronnych opinii, ale z uczciwe) relacyi łych, 
którym się prowadzenie teatru powierzyło, na­
leży sądzić ptr^tjzłośó i budować przyszłość te­
atru.

Przy obejmowaniu stanowiska położyła dy- 
rekcya szczególny nacisk na dramat, be to jest 
misya teatru. Przemianował o teatr z Ludowe­
go na Powszechny, bo n owa napłynęła publicz­
ność, obok dawnej, niedzielnej —  zubożała inte- 
ligencya, szukając tu rozrywki i zdrowego po­
karmu ducnotwsgo. Stąd konieczność różnicz­
kowania repertuaru; •dramat klasyczny, retro- 
spekcya komedyi poLskiej, nowości, populary- 
zacya rozgłośnych dzieł w  przystosowań !u do 
sceny („Krzy żacy"), szlachetne melodramaty i 
wodewil. Mówca wispominia o sukeeuach w  Cie­
szynie i przedstawieniach dla młodzieży szkol­
nej. Ale odziedziczyła dyrekcya ł operetkę. Jej 
znieść nie można było z powodu powstania no­
wemu opeeetnowego teatru. Aby przeciwstawić 
operetce wiedeńsko-ouuapeszteńskiej dzieła o 
Istotne J, trwałej W u U ^ i  muzycznej, zostaw e- 
nje tej lepszej, szlachetniejszej operetki jest 
także obc ^łązkiem obywatelskim. Bo każdy ro­
dzaj sztuki jest równouprawniony.

Wyjaśnił w  końcu mówca kwestyę deficytu, 
zaznaczając, że jest ekwiwalent deficytu w  przy 
roście inwentarza, istotnie warto.-ciowrym.

Po przemowach obu dyrektorów rozwinęła się 
dhi2 32a dyskusya, w  której zabierali glos r. m. 
Jasińsk'., Wielgus, Lang i Adelman, oraz wice­
prezydent Rolle, —  Rada miasta wszystkie wnio­
ski Komi3yi teatralnej i prezydyium przyjęła wią 
ksżoścJ 4 głosów.

W  końcu przystąpiono do wy Donu komisy! te- 
atna Inoj. Wybraiuo r. Wielgus a.

Po przyjęciu wniosku prezyidyum i sekcyi II. 
i III. w  sprawie podwyższenia dodatków droży- 
źł kuny ch dia emerytów m iej*, oh, odbyło się 
posiedzenie tajne, na kjorem załatwiono kilka 
opraw osobistych.

. - -  c — 
y j  i*  ł if A  n o i t H Y /

Zielenicie park Jordana 
Spiesz się dziaino ukochana 
Spiesz wśród pląsów i wśród śpiewek 
By połamać reszte drzewek. Kr.

DAB I A "ODOW i DLA NJ CZELNI**. PAŃ­
STW A Dzdłai we środę dnia 14 bm. o godzinie 5-tej 
poi-ot udrami odbędzie się w sali konferencyjnej ma* 
gistiwtu posiedzenie subkomitetów pronaga„dy i fi* 
narsowego. Na porządku dziennym zc-rgani zowanie 
akcyi składkowej i propagandy; wnioski i interpel.

Z TEATRU „BAGATELA". Głośna komedya Chia- 
rellego „Twarz i maska'1, budząca stale tak silne za­
interesowanie publiczności powtórzoną będzie dzi 
eńaj a następnie w suboię wieczorem. Jutru raz jesz­
cze „Sprawa Kuisera" aicywesoła fama satyryczna 
Starcka i Eislera, która tak serdecznie zawsze roz* 
śmieszą całą widownię. Przygotowania do preemiery 
„Papierowego kocnanka" postępują raźnym kro* 
kkm. Nowość SZaniewskiego otrzyma efektowną o- 
prawę sceniczną realizującą barozo pomysłowo li­
teracką koncepcyę autora Równie* obsada ciekawej 
sztuki stanie na wysokości zadania dając, reżyseryi 
& artystom szerokie pole do rozwinięcia gry oryginał 
nej i ‘worczej. Premiera „Papierowego kochanka" 
odbędzie się w pnzt szłym tygodniu a mianowicie 
we wtorek 20 bm.

PREMIERA „Ja SIA I MAŁGOSI** przepięknej o- 
pei y H imperdincka odbędzie się niezawodnie w so- 
inoią 17 bm. popołudniu. Bilety na to przedstawienie 
na! 1 wać Tuż można przv kasie teatru.

2 TEATRU POWSZECHNEGO. Dzjś raz 6*ty 
świetna nowość operetka Kalinowskiego ..Kwiat pa. 
prod". która stale wypełnia sal< do ostatniego 
miejsca. Z powodu choroby p. Hansimowiczówny, 
rolę Zofii Podhorskiti objęła w jej zastępstwie p 
Zeleka. Jutro nader szczęśliwa i ciekawa przeróbka 
z Sienkiewiczowskiego „Pana Wołodyjowskiego" 4- 
akrowy „Azya Tuhaibejowicz". oddający doskonale 
ŁCioryt p< pularnf j powieści genialnego pisarza. 
Główn role odtwarzają pp. Horo wieżowa. Morska, 
(Basia . Relewicz Ziańska. Żelska. Bojnarowski. 
Janowski, Kolwas, Korecki (rola tytułowa). Lusowicz 
Magnuszewski. śamowski. Wierzbicki i Zbuck: t Za­
głoba!. Reżyseryę wybornej taj sztuki prowadzi p. 
Korecki.

ni-fcl WYKŁAD PROT. ADAMA CZERBAKA na
temat; „Inkwizycye średniowieczne i ich ofiary" 
w piątek dnia 16*go kwietnia w sali Tow. Lekar- 
Sk. gc. Bilety w księgami W-nego Eberta.

WYĆ CIGI W KRAKCWHL Dnia 4 i 6 czerwca br. 
urządza Tow. miłośników jazdy konnej w Krakowie 
ha polach lotniczych w Rakowicach biec z prze- 
SRkud urn i konkursa hippiczne. Ze względu n » wy­
sokie nagrody ofiarowani przez Ministerstwo Spraw 
Wojsk., przez Tow. Zachęty hodowli koni w \Var* 
ssawie i przez członków T»wa milośnikóv jazdy 
kannąj. spodziewanym jest wielki zjp zd jeźdźców i 
koni. Konkursa te będą rodzajem próby do t( goro- 
e*nych konkursów olimpijskich w Antwerpii Żglo- 
®*enia wszelkie i mianowania przyjmuje, jakoteż i

programy rozsęła z grzeczności Mieczysław Tir. Po- 
niński. Biuro Ofic. Egćat ala Misyi Zagr. Hotel Kra­
kowski. Drzwi Nr. 3E ad godz. 10— 1 przęapoł. i od 
godziny 4— * popołudniu.

NOWE NABYTF1 MUZEUM NARÓD. Zbiory hr. 
Chbdkiewiczów w Mlynowie zniszczone przez bolsze* 
witfftw w sposób brutalny i barbarzyński, przyczem 
na posterunku w ich obronie padła zamordowana 
hr Chodkiewiczowi z córka, przepadły dla narodu 
jako świetna całość z końca 18*go i por z. 19-go wie­
ku } wW-ina z empirowym ślicznym pałacem. Prze­
padła ".'■'.erya wspaniała z najlepszym może portre­
tem Bacciarellego, przepadły obrazy holenderskich 
i francuskich mistrzów. Ocalał na szczęście bardzo 
cenny nieznany obraz Smuglewicza przedstawiają* 
cy portret Stanisiawa Augusta w otoczeniu kilku­
dziesięciu posłów portretowanych przez malarza. 
Wielbi ten obraz darowa! obecny właściciel hr. Mie­
czysław Chodkiewicz Muzeum Narodowemu. Dzięki 
generaowi Listowslcemu udało się Muzeum Naro, 
dowemu sprowadzać na miejsce i będzie on wysta­
wiony w dawnym pr.l rcyku Czapskich na wystawie 
arcydzieł sztuki w Polsce, która ma być otwarta 3 
maja. Resztki znanego archiwum młynowskiego 
wraz z biblioteką pełną wspaniałych, ozdobionych 
sztychami i pięknemi oprawami dzieł darował hr. 
Mieczysław Chodkiewicz, jeszcze przed najazdem 
bolszewików. Muzeum Narodowemu. Wszelkie je­
dnak zabiegi ofiarodawcy i zarządu Muzeum Naru* 
dowego by icn dar sprowadzić do Krakowa, rozbiły 
się o trudności, nie można bowiem było uzyskać od 
niemieckich władz pozwolenia. Obecnie również 
dzięki obywatelskiemu stanowisku generała List ow­
akiego, a na miejscu w Krakowie pomocy gen rai a 
Simona, udało się ^eaztkl tych cennych dokumen­
tów naszej przeszłości umieścić w składach Muzeum 
Narodowego, gdzie znajdą opiekę fachową.

JUBILTUSZ RAFAELA W KRAKOWIE. Celem 
uczczenia czterecnsetnei rocznicy śmierci genialne* 
go malarza włosi Lego ( f  0 kwietna 1520) urzadoa 
U ni wersytet Jagielloński (w zakresie działalności 
Powszechnych wykładów uniwersyteckich, zostają­
cy ch pod praewodmetwem prof dra. Z. Jachina ec- 
kiego), cykl prelckcyi poświęconych nieśmiertelnej 
twórczości Rafaela. Prełekcye te odbędą się w dn. 
od 19 do 25 kwietnia codziennie o gouz. 7 wieczorsuj 
v- sali wykł. Zakładu zoologicznego przy ul. św. An* 
ny 0. Wygłoszą je następujący historycy sztuki: 
Prof. dr Jerzy Mycielski (Młodość Rafaela Madonny 
RafaeW, dr Stan. Turczyński (portrety Rafaela), 
dr Tadeusz Szydłowski (Stanze i Loggie), prof. dr. 
J, Pagaozewski (Arrasy do kaplicy Sykaiyńakie, i 
Przemienienie). Wykłady będą ilustrowane obraza­
mi świetlnymi. Wstęp dla dojrzałych osób nezpłatny.

(T ) POŁUDNIOWE OWOCE ZA  FAŁSZTWEMI 
CERTYFIKATAMI. Na tutejszym dworcu kolejo­
wym skonfiskowano dziesięć wagonów owoców po* 
łudniowych. które nadeszły tutaj za lałszywemi 
certyfikatami przewozowemu.

(T) POBlTa PRZEZ SUBLOKa  TORKĘ. Wczoraj 
w nocy wezwano Pogotowie do Wlktoryi Stasiak, 
robotnicy, lat 58 zam. Piekarska 19, która została 
mocno pobitą przez swą sublokatorkę.

(T> PRZEJECHANIE. Wczoraj popołudniu wezw«. 
no Pogotowie do 7-letniego Tadeusz* Jandowskiego 
cyna Kowala, który zostai przejchany przez wóz do* 
mając zmiażdżenia nogi. Odwdeziono go do szpitala.

(T) ZŁODZIEJ PASTY. Wczoraj aresztowano A 'e - 
ks&ndra Surmiaka 1. 28. podejrzanego o kradzież 
posty wartości kilka tvsięcj horon na szkodę. Stani­
sława Hoffmana właściciel,•> fabryki pasty.

(T.) NIEWDZIĘCZNA PRZYJACIÓŁKA. 19*leuiia 
służąca Zofia Jankiewicz skradła podczas myty u 
swego przyjaciela Stanisława Kostucha 3.000 korun. 
Podczas rewizyi znaiezjouo u niej iesr-czę 1500 Kor.

(T) NIF.lCZCrWA M.UŹACA. Zofia Krukowska 
służąca skradła swej chlebudawczyni Izabeli Meu- 
hardt zamieszkałej prz: ul. Radziwilowsk'ei 27,
kilka tysięcy koron. Krukowska pozostawiła u pani 
Mr-uhaidt fałszywe świadectwo z fałszywym podpi­
sem eanago z komisarzy lolicyi.

KTÓ PRAGNIE KUPIĆ lub spu sedać maszyny pa* 
rowe. kotły, lokomobile. szyny i wózki kolejkowe, 
lokomotywy, samochody ciężarowe i  osobowe, beto­
niarki. luoiory. urząd zen i a fabryczne, materyaly bu­
dowlano i l. p. niocb górzystą, z ogłoszeń „Tynodnłka 
dostaw", Numer okazowy przesyła na żadi.rie głów* 
na Adtninistracya Lwów ul. Potockiego 1. 26 za nrzee- 
słaikiem ó Mk. w znaczkach pocztowych

Leczenie dróg moczowych.
Przy zapaleniu blon śluzowych, pęcherza moczowego i ne­
rek przy moczeniu roonem i kamieniach nerkowych sto­
suje sie Ftimikt,..e Dr. L«prlnca’a w Paryżu po 3 do 4 ka­
psułek podczas jedzenia, trzy razy dziennie. Etimłktyna 
jest ¥ ypiobowi.njia środkiem, zaakomicie znoszonym 

rzez organizm. Działa zawsze jednakowo i pewnie. Za- 
ezpiecza przeciwko wszelkiego rodzaju po -ikłanioni i 

sprowadza szybko znpeine wyzdrowienie. Eumlktynę nabyć 
można w k_żdej aptece lub w sklanzie spteczdym.

z  salTjI  s  i n f r n i u j .

przed sądem przysięgłych.
Wczoraj pnzed sądem przysięgłych w sądzie o- 

ki*cg<jwi’m karnym w Krakowie toczyła się roz­
prawa przeciw 28 letniemu Zygmuntowi Nar- 
towsklcmn, ukończonemu słuchaczowi praw,
oskarżonemu o zbrodnię kradzieży, oraz o zbro­
dnię oszustwa. Rozprawie przewodniczył r. s. 
Czemśoki, ostkuraiu j-roru-an-i1 dr, Kolbusz, oro- 
iiiił oskarżonego adw. dr. Nadel.

W edle aktu oskarżenia, dnia 12 'września 1917 
dokonano w Wiedniu, w hotelu ...Hopfner Park-

Iiotel“ (Schoenbruim) na szkodę zamieszkałego 
lamc e oa kilku dni oairons Ryszaa-da Albori‘ego 
i jego żony Idy kradzieży rozmaitych koszto- 
wmości wartości ówczesnej około 60000 koron. 
Wedle zeznań poozkodowaiiych — sprawca, któ­
ry ze stosunkami miejscowymi był mewę-tjpli- 
wde obznajomjjony j o miejscu, oraz sposobie 
przechowanie tych kosztowności jak również o 
nieotecnośo poszkodowanych w  tym czasie w, 
mieszkaniu dobrze wiedział; dostał się. dobra­
nym kluczem do zamkniętego rn eszkania i 
wzią.wszy stamtąd z ukrycia pod papierami wi 
szufladzie nocnej szafki kluczyk do zamkniętej 
szafy z biżuferyą, wyjął stamtąd z torby ręcznej 
małjj torebkę i skradł następujące kosztowno­
ści; perłowy naszyjnik wartość* 40.006 K, kolię 
perłową wartości 16.000 K, dalej brylantową 
broszkę, szpilkę z i ereł i z brylantem, oraz; inną 
biżuteryę.

W  toku śledztwa wdrożwnego z powodu ja­
kiejś kraazieży przez wiedeński sąd wojskowy 
przeciw za aresztowanemu W ilhelmowi Rosen- 
feluowi studentów i, a wówczas żołnierzowi (je­
dnorocznemu) 34 piiłk j strzelców rzekomo z 
dn.ia 9 lutego 1892 w Kairze urodzonemu, w y­
znania mojżeszowego i do Jarosławia przynale- 

-żnemu, wykrjdo się, le sprawcami tej kradzieży 
byli Wilhelm Ronenleld i Zygmunt Narłowtki, 
ktrry podówczas przebywał we Wietlnńi i m ie­
szkał w nótelu „Koniinental" I. Koiowratring. 
ów W ilhelm  Rosenfeld objawiwszy skruchę 
przyznał się do dokonania tej kradzieży i in ­
nych,, jak również do kilku oszustw i wekaza- 
jcc jako spólnika Zygmouta Karłowskiego, opi­
sał szczegółowa sppsob popełnienia tych czy­
nów. W  szczególności preyzrtał, że z Nartowskim! 
znał się jeszcze ze szpitala wojsko>vego w Kra­
kowie. a kiedy z początkiem wTześr a 1917 Rc- 
senfeld zbiegł z Krakowa i przybył do MTednia, 
spotkał się tam zaraz przypada owo z Naraoiw- 
t>kim r

Rosenfeld przyznał się dalej, że razem z Nar- 
towskim popełnili szereg jeszcze innych kra­
dzieży w hotelu „Wandl“ w Wiedniu i w hotelu 
„Stefania*. W  tym ostatuim hotelu między 
innemi skradli na szkodę Efraima Goldmana 
książeczkę czekową, wystawioną na jego. nazwi­
sko. Na podstawie tych czeków zakupili za kilka 
tysięcy biżutery: we firmie „Irina Fleischman*. 
W ten sposób wyłudzoną biżuteryę sprzedali. 
Czeków Goldmana użyli jeszcze kilka razy.

Wedle zeznsó hosenfeida mógł Narta weki w> 
wieuzieć siy c mieszkaniowych i, osobistych sto- 
St nkach barona Alboriego oa niejakiego Emo Ua- 
w itt, który w o'tym czasie zamordował w Wiednia 
w hotelu „Bristol” Julię Carl i  który był bliskim 
krewnym barons Vivanto, pr^yjacielt b a ro if Aibo- 
riego. Przez tegoż Dawita mógł więc Nartowski 
dokładną wiadofhość o stosunkach u Alboriego 
mieć, ten też Oawit był duchowym spr8wcą kra­
dzieży biżuteryi nfa szkodę bar. Alboriego. Obwi­
niony Zygmunt Nartowski ujęty został w dniu 
3 maja 1919 na dworcu w Krakowie z powodu 
podejrzenia, iż w celach kradzieży opatrywał 
w poczekalni III klasy obok siedzącemu dotąd 
nieznanemu śpiącemu podłużnemu kiesze­
nie, a z powodu wyżej opisanych licznych kra­
dzieży i czynów karygodnych był poszukiwany 
przez dyrekcyę policyi w Wiedniu, przez sąd 
dywizyjny obrony krajowej w Wiedniu, oraz 
przez ekspozyturę sądu w Lublinie i w Zamo­
ściu.

Tłómaczy się on, że w Krakowie poznał się 
z Rosenfeldem, że otrzymawszy ze spadku po 
ojcu 70.000 K, wygodził Wilhelmowi Rosenfel- 
dowi pieniądzmi i że z tym Rosenfeldum spo­
tkał się także we wrześniu 1917 w Wiedniu, 
gazie mu Rosenfeld oświadczył, że zbiegł z woj­
ska. W  Wiedniu rozti woni! Nartowski cały swój 
majątek i wj jechał do ziem polskich. O kra­
dzieżach mu obecnie zarzuconych nic wiedzieć 
nie chce i twierdzi, że od czerwca do połowy 
listopada 1S17 przebywał w Wiedniu, a jeśli 
sprzedał Dorze JSnner sznurek pereł za 600 K, 
io te kosztowności otrzymał od niejakiej „Elli“ 
Szwajcarki. U płatniczego w restauracyi Hopf­
ner i pożyczył sobie 500 K na czek z Rośenfei- 
deir który się sam przed nim przyznał, iż 
naciągnął płatniczego w hotelu „zur Linde* i 
iunycn kawiarniach, ale on w tem nie współ­
działał.

To tłumaczenie się jego wobec zeznań Dory 
Janner i przyznania się Rosenfelda, popartego 
wynikiem dochodzeń policyi wiedeńskiej oraz 
wynikiem śledztwa przeprowadzonego przez sąd 
wojskowy i sąd cywilny karnj wieueński prze­
ciw Rosenfeluowi, okazuje się wręcz niepraw- 
dziwem.

Podczas wczorajszej rozprawy odczytano ze­
znania świadków, gdyż wszys-y znajdują się
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w Wiedniu i nie przybyli na rozorawę. Nartow- 
ski przyznał się podczas rozprawy, że sprzeda­
wał przedmioty, które Rosenfeld kradł, ale nie 
dopuścił się kradzieży nigdy.

Po przeprowadzonej rozprawie, na podstawie 
werdyktu sędziów przysięgłych, którzy pytanie 
o zbrodnię kradzieży zaprzeczyli 12 głosami, 
a co do zbrcdn; oszustwa zatwierdzili 7 glosa­
mi, a zaprzeczyli 5 głosami, trybunał wydał 
wyrok uwalniający Zygmunta Naitowskiego od 
winy.

«  • *

Feiwel Gajer pod kluczem.
Feiwel Gajcr, jeden z współoskarżonych w 

procesie przeciw Noconiowi, a który został u- 
wolniony od w iny i kary, wpadł wczoraj znów 
w ręce sprawiedliwości. Oto młodego Foiwelka 
przydybano przed, więzieniem św. Michała, w 
chwili gdy na na m igi porozumiewał się z w ięź­
niami. Zapytany o czem z nim i na m igi dys­
kutował o-dparl rclwelciu , że on nic nie mówił, 
tylko uprawiał szwedzką, gimnastykę. Zapalo­
nego gimnastyka przymknięto u św. Michała.

_______ MADSStANE.________

M A R M O L A D Ę
we w szystkich  ga tunkach  częściow o i w a­
gonow o oraz sprzedaż hu rtow na  wszelkich 

artyku łów  kolon ialnych  poleca 
Powszechne Towarzystwo Handlowe
Spółka zarejestrowana z ograniczoną odpowiedzialnością
w K r a k o w ie , Z w ie r z y n ie c k a  6 , (H o te l Y ik to r y a ) .

K t o  « * .  s e b y  s z t u c z n e
manę najkorzystniej sprzedać, n ie  powinien oszczędzić 
trndu i potatygować się na ul. Zyblikiewicza 15, T. Czyn- 
3ki, oficyna lii. p. na prawo, gdzie uzyska najwyższą cenę. 
Kupuje cały dzień bez przerwy, płacąc za ząb od 20 « 0  

50 k o r. i -wyżej.  784

Z S A L I KONCEJtTOWE.T.

Kwintet krakowski.
Nie potrzeba chyba wspominać, jak i o stanowi­

sko w muzyce krakowskiej zajmuje „kwintet 
krakowski*'. Muzyka kameralna była u nas tak 
zaniedbana, że nrzedsięwzięcie tego rodzaju za­
sługuje na jak najgorętsze poparcie tem bar­
dziej, że nazwiska p. Ablamawlicz-Meyerowej, pp. 
Barucha, Szulca, Szaleskiego i Kopystyńskiego 
dają pełną gwaraiacyę skończonego pod w zglę­
dem artystycznym wykonania.

Każdy z członków kwintetu jest skończonym 
wirtuozem na swym instrumencie, a cały kwin­
tet zgrany jest wyśmienicie i nie wykazuje ża­
dnych nierówności tak pod weglęclem rytmicz­
nym jak i dynamicznym.

Wykonywano kwintet fortepianowy Arenskie- 
go. w którym przedewszystkiem Scherzo i F ina­
le zwracają uwagę jędrnymi motywami z bo­
gactwem poliionici7mem i kwartet Noskowskie­
go o szlachetnej rozlewnej melodyi w  części 
środkowej.

Współudział w  koncercie przyjął p. Stanisław 
Tarnawski. Artysta znamy iak najzaszozytniej 
ze sceny operowej dowiódł, że i na estradzie nic 
pozostaje w tyle. W  pieśniach Rachmaninowa i 
Noskowskiego miał sposobność okazać całe mi­
strzostwo we władaniu swiym potężnym, głosem 
o pięknej barwie i rozległej skali i zol et v inter­
pretacyjne.

P. Abłamioy.icz-Meyemowa odegrała utwory 
Chopina z wielkim powodzeniem. K. Lewicki.

fiSalon Sztuki**
u l .  S z p i t a l n a  N r .  4 0 »

(naprzeciw teatru miejskiego).
Sprzedaż i kupno obrazów pierwszorzędnymi mi* 
strzów, polskich i zagranicznych, po cenach umiar­
kowanych. Chcąc uprzystępnić najszerszym war­
stwom nabywanie prawdziwych dzieł sztuk, wy­

prowadza dyrekeya również

s=== sprzedał na spłaty. ^
Telefon 2486._________________ 450

k u p u ję  b r y la n t y ,  z ł o t o ,  s r e b r o T p la t y n ę ,
płacąc naiwyisse ceny 856

Emil G otdw asser, Kraków , G rodzka 25 .

Wpisy na kursa handlowe
do 10 kwietnia (buchalteryi, kortspondencyi, stenografii 
rachunkowości państwowej i L ,d. przyjmuje I-sza przez 

władze szkolne zatwierdzona
SZKOŁA BUCHALTERYI „HERM ES"

w  K ra k o w i.,  F lo ria ń s k a  39.
Kursa popołuduiowe i wieczorne. Zamiejscowych uczy
listownie. — Szkoła pisania na maszynach. — Wpisy

codziennie. 883

H A M tJE i. i  r i ł z n n \  8Ł.

Jak zapoznać z polską wytwórczością 
zagranicą.

* Zagranica w ie bardzo mało o przemyśle pol­
skim, a to tem bardziej, że i przed wojna w y­
woziliśmy głównie surowce, a me produkty.

i Ważnym niewątpliw ie środkiem dla zazna­
jomienia zagranicy z wyrobami przrmysiu pol­
skiego oraz skutecznym środkiem agitacyjnym 
byłby nasz udział w jarmarkach zagranicznych. 

! Akcyę tę się u nas obecnie zapoczątkowywa. 
! Oto pp. St. W artalski, dyrektor Stow. kupców 
; polskich l Jan Ilolyński, dyrektor Izby handlo- 
\ wej poisko-francuskiej podjęli inieyatywę or- 
i ganizacyi ruchomego pawilonu polskiego, prze-
* znaczonego na jarmarki zagraniczne. Akcya 

polegałaby na zorganizowaniu stałej wystawy 
prób i wzorów. Wystawa ta byłaby przewożoną 
z jarmarku na jarmark i stanowiłaby rdzeń 
pawilonu polskiego, przeznaczonego nietylko

Już nadeszły

w R B D
KAPELUSZY DAM SKICH  NA 
SEZON LETNI DO MAGAZYNU

Kraków, ul. Grodzka L. 3, I. p. 
HURTOWNY SKŁAD 

WSZELKICH NAJNOWSZYCH PRZYBÓRÓW 
DLA M O D NIAREK.________

Chłopiec do posług
zostanie zaraz przyjęty. Zgłoszenia 
do Administracyi „Gońca Krakow- 

skiego". Karmelicka 16.

do propagandy wytwórczości polskiej, ale tak­
że do czynienia konkretnych -tr-anzakcyi między 
eksportami polskimi, a zagranicznymi reflek- 
tantami. Wystawie tej winienby towarzyszyć 
kupiec lub przemysłowiec, znający dobrze ję ­
zyki obce i stan gospodarczy kraju, posiadają­
cy ogólno wyższe wykształcenie ekonomiczne, 
mogący udzielać bliższych informaeyi o po­
szczególnych działach wytwórczości polskiej i 
upoważniony do zawierania tianzakcyi w imie­
niu firm , reprezentowanych w tej Wystawne, 
ponadto zdolny do oryentowania się w kon­
iunkturach zagranicznych, z którychby mógł 
dawać wierne odbicie.

Wystawa taka pizedewszystkiem objeżdżała­
by jar n r i  miodzynaiodowe zachodnio-euro­
pejskie, zwiedzane prr.cz kupców i przemysłow­
ców całego świata.

O ileby akcya została przeprowadzoną nale­
życie — niewątpliwie rząd przyszedłby z pomu- 
cą, udzielając organizacyi znaczniejszego awan­
su w  formie bezprocentowej pożyczki krótKo- 
te:minow'ej.

Delegaci polscy na m iędzyparlam en­
tarna konferencyą handlowo* 

przemysłową.
Warszawa. Telef. M) W  połowie maja odbę­

dzie się n iędzyparlamentorna konferencyą lian- 
dlowo-pi?ć.myr: owa w Paryżu. Z ramienia Sej­
mu udaclz;; -io na nią pp. Brun i Radziszewski.

a m M id i i  Polne.
Warszawa. (Telef. M) Oczekują tu przybycia 

amerykańskiej misyi finansowej, na której cze­
le stoi kierownik domu bankowego Morgana. 
Jak słychać ma misya ta nietylko zbadać f i ­
nansowe możliwości rozwoju Polski, ale też 
sfinansować szereg fabryk i zakładów przemy­
słów ych.

otmaia Kursowa Giełdy Krakowskiej
z unia 13 kwietnia 1920 r.

o n « r °-  Zadano . a n o  o
K IC

Marki niemieckie po 100 M...................  430'— 450"—
„ 1000 M...................  440"— 470-—

Ruble carskie po 100 R b .................. 300 — 316"—
„ 500  ..................  290 — 310 —

, dum8kie . .  ........................—•— —•—
Franki francuskie............................... 16'— 17'—
Dolary amerykańskie................... • . . 235'— 245-—
Lei rumuuskie .  ............................— —' —
iierlin „ . .  . . . . . . . . . .  470*— 500*—
P r a g a ...............................................—•— —•—

Łotewskie warunki pokojowe z Rosyą
Wilno (PA T ) Dziennik ,,Siowodttia“ podaje, 

że pokojowa delegacya łotewska przedłoży rzą­
dowi sowietów następujące żądania: jtiosya n- 
znaje niezależność i niepodległość państwa ło­
tewskiego i wyrzeknie s<ię wszystkich praw su­
werennych jakie kiedykolwiek posiadała w sto­
sunku do narodu i terytoryum łotewskiego. Gra­
nice między obu państwami będą ustalone na 
zasadzie etnograficznej, z uwzględnieniem inte­
resów strategicznych Łotwy. Państwo łotewskie 

otrzyma odszkodowanie za straty poniesione 
z powodu akcyi wojsk rosyjskich do chwili oku- 
pocyi iciem.eekiej oraz aikcyi wojsk sowieckich 
i bezpośrednich zarządzeń rzędu sowieckie­
go, w  ogólnej sumie 2 miliafflów rubli w złocie. 
Wszelkie maszyny, urządzenia przedsiębiorstw 
przemysłowych, archiwa, urządzenia szkolne, 
narędzia rolnicze, majątek instytu.cyi finoso- 
wych i kredytowych, będą zwrócono, w razie

! zaś niemożności zwrotu wypłacono będzie spe- 
cyalne odszkodowanie w samie z górą miliona 
rubli w złocie,

j Uchodźcom będzie umożliwiony powrót, W  
: tym celu rząd łotewski proponuje utworzenie w  
i Łotw ie urzędu, któryby zajął się powrotem do 

kraju, przedewszystkiem specjalistów, działaczy 
społecznych i naukowych. Państwo łotewskie 
będzie uczestniczyło w  podziale zapasów złola 
byłego banku państwa rosyjskiego. W pływ  z te­
go źródła wyniesie mniej więcej 27 milionów ru­
bli w złocie. W  razie przyjęcia tego żądania Ło­
twa przejmie odpowiednią część długu państwa 
rosyjskiego zaciągniętego w chwili objęcia wła­
dzy przez bolszewików'. Niezależnie od żądali po­
wyższych delegaci łotewscy domagali się szere- 

! gu koncesyi w Rosyi jak np. eksploaracyi kolei 
| Ryga, Orzeł Windawa, Moskwa na przestrzeni 

1500 wiorst.

Gdańsk (PA T ) „Danziger Neuetste* Nachrich- 
ten“ w obszernym artykule, omawiającym przy­
szłość Gdańska podkreśla, że rada miasta Gdań­
ska zajmuje się wyłącznie sprawami politycz- 
nemi, robiąc wrażenie wielkiego zebrania poli­
tycznego nie troszcząc się wcale o strony gospo­
darcze i handlowe. W iele firm, które otworzyły 
filie w Gdańsku, obecnie się wycofują. Cała lu­
dność jest z tego stanu rzeczy niezadowolona. 
Sir Tower w  rozmowie z redaktorem pisma ,-Die 
Bmeoke** wskazał również na ten ujemny stan 
rzeczy w  Gdańsku. Zbyt wiele politykowania -- 
mówił on — a za mało pozytywnej pracy. Taki

stan nzeczy nie może się przeciągać w nieskoń­
czoność Sń’ Tower obecność swoją w Gdańsku 
Uważa tylko za przejściową. Pragnie on tylko 
przeprowadzić postanowienia traktatu pokojo­
wego odnośnie do Gdańska, nadać mu konstytu- 
cyę i nregnlować stosunek do Polski. Postano­
wienia § 104 traktatu wersalskiego muszą być 
skrupulatnie bez ustępstw przeprowadzeń;. Je­
żeli to się nie uda, wówczas nawet najwyższa 
rada przekona się, o niemożności przeprowadze­
nia tego programu, a wówczas będzie koniec z 
wolnem miastem Gdańskiem.

Gospodarczy okład polsko-gdański pod?fsany
Gdańsk. (P A T ) W  dniu wczorajszym podpi­

sany zGstał w Gdańsku układ gdańsko-polski,
zapewniający ludności Gdańska wyżywienia 
do nowych 2bioiów. Na mocy tego układu be-

ł
I
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dzie też zapewnione utrzymanie stosunków go­
spodarczych między Gdańskiem a przyległymi 
powiatami poLskiego Pomoi'za. Układ ten pod­
pisali: wysoki komisarz ententy »Reginakl To­
wer, podsekretarz stanu Pluciński i Zaborow­
ski, oraz starszy burmistrz Sahm.

Udońak. (P A T ) Jutro udaje się dc W arszaw y  
Reginald Tower celem podpisania kolejowej, 
ulowej 1 pocztowej konwencyl polsko-gdańsklej.

M  wjftytzEniGB mm
Gdańsk. (P A T ) Tutejsze dzienniki polskie 

agłaszają obwieszczenie przewodniczącego ko­
misja granicznej generała Dupo n ta, zawiada­
miające, że komisya dla wytknięcia granicy 
polfcko-gdańskiej uda się w najbliższym czasie 
w okoliee Tczewa. Mieszkańcy okoliczni maję 
przedstawić swe życzenie za pośrednictwem 
swych burmistrzów, sołtysów i wójtów, traktat

nokojowy jednak żadną m iarę nie może być 
zmieniony. Wszy&kio gminy, które traktat po­
kojowy wymienia, jako przynależące do Gdań­
ska, pozostanę gdańskiemi, wszystkie gminy 
wymienione w traktacie jako polskie, będę nie­
odwołalnie przyznane Polsce.

CrdańSK (PA T ) „Danziiger Zeitung ‘ donosi, że 
rząd polski zezwolił, ażeby 5000 robotników pol­
skich z Pomorza wyjechało na roboty do wolne­
go miasut Gdańska, To samo pismo donosi, że 
podsekretarz stanu ministerstwa byłej dzielnicy 
pruskiej p. Pluciński przybywa do Gdańska w 
towarzystwie kilku wyższych urzędników tegoż 
ministerstwa celem prze/prowadzenja rokowań 
7. Sir Reginaidem Towerem w sprawie aprowi- 
zacyi Gdańska.

Gwałty czeskie na Spiszu nie ustają
Nowy Targ. (P A T ) We środę 7 kwietnia ża»i- 

larmerya czeska porwała młodego górala pol-
łklogo z Bukowiny pod pozorem, że jest to te­
ren arm ii czesko-słowackiej. W  Jabłonce por­
wany usiłował wyskoczyć z automobilu, prze- 
ieżdżajęc koło posterunków strzelców francu­
skich, chcąc ich prosić o opiekę. Uwięzionego 
łdstawtono do Trzdany, aby następnie oddać 
go pod sąd wojenny w  Pre&zburgu. Dopiero w 
piętek dowiedział się o tym  wypadku delegat 
polski i na jego inteiwencyę komisya między­
narodowa poleciła natychmiast sprowadzić o- 
wego górala z powrotem na teren plebiscytowy.

Warszawa. (P A T ) Żandarmeria czeska na 
Spiszu dopuszcza się licznych gwałtów i  terro­
ryzuje ludność. Dnia 8 19 kwietnia żandarmi 
posunęli się do tego, iż we wsi Lapsy spisali 
nazwiska mieszkańców, którzy uroczyście wi­
tali powracających rodaków, grożąc karami. 
Żandarmów czeskich rozzuchwalił fakt, że woj­
aka francuskie, okupujęce Spisz i Orawę, są 
bardzo nieliczne i konsj gnowane w Starej W si 
l Jogłówce. Poza te miejscowości wpływ ich nie 
ciąga. Ludność Spasza domaga się usunięcia 
żandarm ery i czeskiej, wzmocnienia wojsk koa­
licyjnych, ora® usunięcia oznak wojskowych u 
fonnacyi, które pełnić będ* służbę bezpieczeń­
stwa w  terenie plebiscytowym i zastąpienia ich 
oznakami międzynarodawemi.

W i e  i U 1 . pnistieęo ptalora.
Bytom (P A T ) Komisya rządząca w Opolu wy­

daliła z Górnego kląska pierwszego pruskiego 
prokuratora Wippe z Bytomia, za sprzeniewie­
rzenie Mą rozkazom komisy i. O godzinie 1-ej zja­
wiło się w  mieszkaniu prokuratora dwóch urzę­
dników francuskich, policyjnych, którzy zażą- 1 
dali, by W ippe wyjechał wuazanym pociągiem, }

Napad Niemców na Włochów w Ełku.
Ełk (PAT- Gdy kilku żołnierzy włotskich tu 

tejazych wojak okupacyjnych przyszło do miej­
scowej restauracjo, napadło na nich kilku człon 
ków  niemieckiej „Sicherheitswehry". Niemcy

.  I

potłukli Włochów tak silnie, że jeden z nich 
wkrótce, a drugi nieco później zmarł.
Szykany urzędników nifcm. na Śląsku 

Górnym  wobec prasy polskiej.
Bytom (PA T ) Niemieccy urzędnicy graniczni 

celni i pocztowi utrudniają przywóz gazet pol­
skich na Górny óląsk i wysyłkę tamtejszych 
pism polskich do Polski, powołując się na jakiś 
zakaz niemiecki. Polskii kamisaryat plebiscyto­
wy na Górnym Śląsku i F ilia P A T  w Bytomiu 
odniosły się przeto do komisyi rządzącej w Opo­
lu z zapytaniem, czy zakaz ten istnieje, a  na 
wypadek, gdyby obowiązywał, domagały się u- 
nieważnlenia gó, gdyż byłby on rażącą niespra­
wiedliwością wobec prasy polskiej, ponieważ pi­
sma niemieckie z Niemiec m aję z Niemiec na 
Górny Śląsk. przystęp nieograniczony i wolno też 
wysyłać pisma górno ślęsk ie do Niemiec. Koali­
cyjna komisya rządząca odpowiedziała., że takie­
go zakazu nie wydała i powiadomiła dotyczące 
władze, że wysyłka gazet polskich na Górny 
Ślęsk i odwrotnie jest dozwolona. Mimo tego 
jednakże jeden z urzędników granicznych nu 
s tacy i kolejowej w Katowicach skonfiskował dm 
10 bm. kury erce bytomskiej F ilii P A T  gazety 
warsziaiwiskie, poznańskie, krakowskie i lwow­
skie przt-smaczone dla polskiej służbj prasowej 
na Górnym Śląsku. Kierownik bytomskiej Filii 
P A T  udał sóę do powiatowej komendy koalicyj­
nej w Katowicach ze skargę na postępowanie 
tego urzędnika. Komenda nakazała urzędowa 
granicznemu gazety zwrócić i przedłożyć raport, 
na jakiej podstawie skonfiskowano gazety, oraz 
podać nazwisko urzędnika, który to uczynił 
Władz® koalicyjne na Górnym Ślęsku domaga­
ją się lakich konkretnych dowodów nadużyć 
pruskich, ahy mogły ukrócić samowolę i bez­
prawia urzędników niemieckich.

Komisya koalicyjna Kwidzyniu 
rozwiązała bandycką „Sicherheits- 

wehr“.
Wriszawa, (Telef. M) Wobec częstych napa­

dów bandyckich na ludność nakazała komisya 
koalicyjna w Kwidzyniu rozwiązanie „Sichcr- 
heitswehr".

współpracy w dziennikach, chociażby to była 
nawet praica przygodna. W  komentarzu zazna­
czył on, że „współpraca taka ni© licuje z obo­
wiązkami urzędników", łiczporządzenie to spot­
kało się z ogólnym protestem, a komentarz wy­
wołał wręcz «oburzenle.

Linia aoMiiGwi f a i - f t iw - M e .
Warszawa, (P A T ) Dzienniki donoszę, że wła­

ściciele domu handlowego w Krakowie pp. Sta­
nisław Turek i Juliu3z Sobolewski, uzyskali w 
min. robót publicznych koncesye na przedsię­
biorstwo przewozu osób samochodami na linii 
Kraków- Miechów—Kielce.

Zwłoki Słowackiego będę 
sprowadzone do kraju.

Warszawa. (Telef. M.) Na zjeździe liceum 
Krzemienieckiego w Warszawie zapadła na 
wniosek min. kultury i sztuki uchwala sprowa­
dzenia zwłok Juliusza Słowackiego z Paryża dc 
kraju.

Litwini przeszkadzają Polakom 
w  uczestnictwie w wyborach.

Wilno (PAT). Dnia 14 i 15 kwietnia odbędę 
się ua L itw ie wybory powszechne do konsty­
tuanty. Większość Polaków nie będzie miała 
prawa głosu, gdyż Litwini wszystkimi sposoba­
mi przeszkadzają w uczestnictwie w wyborach. 
Wydano rozporządzenie, że kto w  c !ąku 10 łat 
nie przebywa! na. Litwie, zostanie mu odebrane 
prawo głosu. Zarządzenie to odnosi się głównie 
do Polaków.

Strajku górników nie będzie.
Sosnowiec (PA T ) Strajk górników zaipowle- 

uziany ;:a dzień 1:2 bm. przez Związek górniczy, 
został zaniechany.

| ;Anglia odwołuje swego reprezen- 
j tanta z konferencyi ambasadorów.
» Warszawa. (Telef. M) Z Berlina donoszą: Ajjo* 
I btisadoc angielski w Paryżu Lord Derby otrzy­

mał od swego rzędu instrukcyę, aby wstrzymał 
się od uczestnictwa w posiedzeniach Komeren 
cyi ambasadorów. Prasa francuska sędzi, że 
wyjaśnienia, jakie poczyni Francya spowoduje 
rząri angielski do cofnięcia instrukcji. (Powyż­
szą wiadomość należy traktować z dużę ostro­
żnością, ponieważ nadeszła ona via Berlin. — 
Red.).

Wilson znów chory.
Wiedeń (PA T ) Radio. Biuro kor. donosi *  

Hagi wedle „Nieuwe Courant" że WŻlson podu- 
i padł na zdrowiu. Od 10 dni ni® opuszcza on 
, łóżka.

Konflikt francusko-angielski zażegnany.
Warszawa (PAT). Wczorajsze poranne pisma pa 
tyskie stwierdzaję z zadowoleniem, że konflikt 
francusko-angielski został zażegnany i nie mo­
że już wpłynąć na jego zaostrzenie to, gdyby 
tu i ówdzie w prasie nmai się odezwać jakiś 
zgrzyt. „Matin" pisze, że z amgieJsko francuskiej 
wymiany not i z iaformacyi Biura Reutera w y­
nika, że obi* strony uznały słuszność wzajem- 
nogo stanowiska. Można jednak powiedzieć, że 
Lloyd George wydobył rozmyślni® na świat apra 
wę, która powinna była zostać tajemnicę mę­
żów stano. Czyż Milleram i — zapytuje „Matiu" 
— po zawiadomieniu al.antów m iał jeszcze o- 
ozekiwać n * ich odpowiedź? Zawiadom ił on 
ambasadora angielskiego, że Francya zamierza 
okupować Frankfurt.Lord Derby zażądał, aby

w razU ewakuucyl Frankfurtu 1 Darmstadu e- 
wakuowaco także Homburg i  Limburg. Do czc- 

| góż więc cały tem konflikt doprowadzi? Wszak 
Francya obiecała coinęć okupację, skoro woj­
ska D im iW U e  będą wycofane z Zagłębia. Rząd 
francuski — z&jewn a „Matin", —  n jr przekro­
czył przysługujących mu praw. „Journal" pi­
sze, że przesilenie w  stosunku fraincusku-arigirl- 
akim zakończyło się szczęśliwie. Nota francuska 
odpowiedziała na wszystk e punkty angielskie. 
W  Londynie sądzono, że Francya nie będzie 
działać na własną rękę, w Paryżu zaś mniema­
no, że alianci zostali w sposób dostateczny po- 
wiad mi eni. Nieporozumienie nie może trwać 
długo.

Prasa werszawska protestuje przeciw 
monopolizowaniu cplnii publicznej.
Warszawa. (Telef. M) Wobec pogłosek o od­

stąpieniu przez rząd PAT-a spółce prywatnej 
zgrupowanej wokół „Rzeczypospolitej" prasa 
tutejsza apeluje do rządu, aby nie pozbawiał 
opinii objekływnego aparatu -nlormacyjnego. 
»,Pat“ winien być zreorganizowany, lecz niechaj

uczjmi to rząd we własnym zakresie.

M n, Wojciechowski zabrania swym 
urzędnikom  współpracy

| w dziennikach.
i Warszawa. (Tlel. M) Min. Wojciechowski wy­

dał rozporządzenie zabraniające — pod grozą 
kar djscypllnr.vn.yth, a n: ..ci usunięcia ze słu- 

, żby — urzędnikom min. spzaw wewnętrznych

Ucieczka więźnia skazanego na śmierć.
Lwów (tel. W.;. Z więzienia sądu karnego przy 

ul. Batorego zbiegł znzny zbrodniarz Aleksan­
der Jarema, skazany przez sąd doraźny na ka­
żę śmierci.

T s s n s s r
Epilepsya nie iest nieuleczalną, leczenie jej jed­

nak nie polega na samem zapobieraniu jej objawom, 
lecz na wmacnianiu organizmu przez wytwarzanie 
sutstancyi krwionośnych i odżywianie komórek ner- 

■ wowych, zmniejszanie chorobliwej pobudliwości 
I mózgu i usuwanie przyczyn, wywołujących napady 

epilepsyi. lub objawy chorób nerwowych.
W tym celu obok związków leczniczych, mineral­

nych stosowane być muszą przy kuracyi wyciągi ro* 
śhnne. które razem zawarte w proszkach

EP1LEPSIN SP1ESS
są jedynie wskazanym środkiem leczniczym przeciw 
epalepsyi i innym cierpieniom nerwowym, które dla 
swego zaniku wymagają wzmocnienia systemu 
nerwowego i racyonalnet przemiany materyi, przez 
wytwarzanie substancyi krwionośnych i odżywianie 
komórek nerwowych.

PR O SZKI

E P IL E P S IN  SPłESS
żądać należy we wszystkich aptekach i składach 
aptecznych. Szczcgóluwy sposób użycia przy każdem 
oryginalnem opakowaniu

Żądać szczegółowych broszur.
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N O W O  O T W O R Z O N A

HURTOWNIA BUWATNYCH
> G D A N S K <
J A M  S O Ł T Y S  1 S - I C A
(byty kier. dz. bławat. Związku Ekon. Kółek roln.)
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D o  aprzsdisRla i
eleganckie półbrciki no-icia. B. M., Starreidwów, poste

' restante.we nr. 37. Wiadomość 
w administracyi Gońca, 

Karmelicka 16.

Pana iłodzieja
który skradł mi w kinie .U* | 
cieciia' 4 kwietnia wieczór 
porliel z gotówką 1218 K, le­
gitymację s/oferską i ooku- 
menta wojskowe, proszę o 
zwiot dokumentów pod adr. 
Fitiks G łodowski, szofer, 
1\raków, Szlak 61. fi p. 989

SKRADZIkf NO
kartę odroczenia wystawioną 
ufZPZ i’. X. U. duia 17 marca 
wraz z innymi dokumentami 
nu nazwisko Chwastek .Józef. 
Kraków, Mazowiecka 40. 962

Domy, mająt- 
I ki, fabryki, a- 

pteki. notelc, 
różuń przedsiębiorstwa 
w dużym wyborze. Biuro 

Komisowo Iniermacyjne, Ser. Jar­
ska 22 m. 3. Maiąc obszerną 
kbentelę i agenturę przyjmuję 
przedstawicielstwa rozmai­
tych firm. J869

C U K R Y * = n

> jCTRZEBA CHŁOPCA do yra- 
* ktyki malarskiej zaraz. 
Piotr Chmura, Kraków, Czarno­
wiejska 48. 907

K u p u ją
garderobę męską używaną 
w lepszym i gorszym stanie, 

5 .H  , p  S p o ż y w c z y  I płae.ę najwyższe ceny. Zawia- 
z pokojem i kuchnią zaraz j domien.e korespondentką lub 
do sprzedania. Wiadomość I ustnie: Sciimaus, ’■
w binn,e ogń szeó,^Sienna 12.. Szeroka 22.

373 I - —

Kraków 
599

Stróża nocnego
przyjmie natychmiast Bank Hipoteczny w Kra­
kowie ćo swoich Składów przy u l. Zacisze 9. In­
walidzi wojsk polskich mają pierwszeństwo. 970

Do w ia d o m o ś c i!
Powiadamia się niniejszem Szanownych 

Członków

Towarzystwa spożywczego 
pracowników kolejowych

w Suchej,
że z e  względów czysto formalnych, za­
powiedziane na dzień 11 kwietnia b. r.

Członków z ogłoszonym poprzednio po­
rządkiem dziennym

odbędzie się dopiero w niedzielę 
d n ia  2  m a ja  b . r . 947

o godzinie 2-ej popołudniu, zaś w razie 
braku przepisanej ilości członków o go­
dzinę później, to jest o godz. 3 popoł. 
bez względu na ilość obecnych członków.

Sekretarz: Prezes:
Stanisław Rospond. Bolesław Madziar z.

Ważne dia P. T. Kupców! S11R:
łiętne, oiąiarkl żelazna I meslążna przyjmuje de re­
gulowania przed ocechowaniem. Zarazem wszelkie 
roboty w zakres ślusarstwa wchodzące wykonuje 

szybko i rzetelnie 975
Pracownia ślusarska Juliana Chom ika

w Krakowie, uL T . Kości uezkl I. 2, Oz. XII.

S A M O C H Ó D
prawie nowy, landelot odkrywany na lato z no- 
wemi sześcioma gumami 35—40 HP., najpiękniej­
sze wykonanie za 84.000 fr. oraz pies policyjny 
Dobermann za 100 fr. okazyjnie do sprzedania.

W iadom ość: 239
Kraków, ulica Grodzka 26, Biaro parcelacyjne.

S E R A D E L Ę

Ł U B I N
8 »  W Y K Ę  w  partysen wago no w.
poloca W arszawska Spółka R o ln iczo -H a n dlow a

, Z I A R M O “ w Warszawie, Ptasia 2, f«l 238-84
K U P M Y  w ‘ększą dość beczek benzyno-

' w ych (2 0 0 -litrów ek). Z głosze­
nia p o d  „Sas" do  A dm inistracyi G ońca K ra­

kow skiego , ulica K arm elicka 16. 9-,s

P o m a d k l  c z e k o la d . ,
Tow ry kolonialne jakoteż

M Y D Ł A  i w  

T O A L E T O W E
firm krajowych i zagra­
nicznych oraz M y d lO  
d o  p r a n ia  poleca firma

Parimutter i Goldberger
K aków , D ie tlow sk a  65.

Maszyny do pisania i rachowania
naw et zupełnie zniszczone 847 

przyjmuje do gruntownej naprawy i czyszczeń i a 
pierwsza w Gailcyl Pracownia dla naprawy maszyn biuro­
wych. Wykonanie dokładne, prędkie i uod g wnrancyą.

W. KEYHA, mechanik, Kraków, Ficryańska 3.
ByAi

P, T. Kupcom, Składnicom I Kółkom Rolniczym*
Płótna, Zefiry, Perkale, Zeigi, Kioty, Iniety, Chustki, 
Pończochy, Skarpetki, Bieliznę, Sznurowadła, Nici itp.

H f*  p o  c e n a c h  n a j n i ż s z y c h .

Kursa maluryczne i uzupełniające
„ M A T U f t A * \  Kraków, ul. Grodzka 32/11.
(Kierownik fachowy przyjmujo od godz. 3 - 4 ;  w niedziele 
i święta ud 1 1 - 1 2 .  Sekrataryat czynny ed B - 1  t  06 3 - 6 ,  

w nlodzieio I święta od 10 — 121
I. Kursa gituuar.yRlno-realr.e.
II. Kursa seminaryjne.
II. Kursa wydziałowe dla P. T. Nauczycieirtwa.
IV, Kursa dla reprobowanych.
V. Kursa przygotow. do egz. z kl. V i VI szkól średnich.
VI. Lekcre indywidualne i zbiorowe.

VII. Kursa korespondencyjne d l* wszystkich powyższych grup,
wprowadzone przez nasz zarząd po raz pierwszy w Polsce, 
przygotowują za pomocą miesiącznych Instrukcyl i sprawo­
zdań r. przebiegu nauki na kursach zbiorowych. Próbna 
lekcys bezpłatnie.

Uczą profesorowie krakowskich szkół średnich i aemi- 
naryów nauczycielskich.

Informacye I prospoktf bezpłatni*.
K o m u n i k a t :  Nejbllższekollokwluiw od 10— 12 mała, Kurs 

rerstytoryjny zbiorowy rozpocznie slą 31 moja. W  toku args- 
nlżacyi kursa wakacyjne. 926

Z d r o w a  S o y s t ą  c e r ą
otrzymuje się przez stałe używanie mydła toaletowego

„ N A R C Y Z ”
Mydło „Narcyz* zawiera około 90% tłuszczu, odzna­
cza się bezwzględną czystością składników, jakoteż 
nader miłym i subtelnym zapachem. Ponadto poleca 
się tej samej produkeyi mydło niezrównanej jakości 
L lliow o-m leu ne, jakoteż mydlą kosmetyczne 

N r. 710 i Kosmos. 741
Wzory i oferty wysyła na życzenie odwrotną pocztą: 
Biuro sprzedaży fabryki wy/obów chem icznych 

i kosm etycznych „erzet" na Małopolską 
I ś ląsk w Krakowie, ul. Zielona 12.

W s i n e  dla PLKupców i Kół rołniez.
Fabryczny skład przsdwojsnnyołi sznurowa- 
dał nicianych do obuwia w rożnych gatun­
kach oc eencch fabrycznych poleca firma

| r  W O G E L F A N G
K ra k ó w , K ra k o w ska  9 . 120

Nowo założone przedsiębiorstwo malarskie
pod firmą

_  (<

ff

rf» w t  w w y  w  nr -

2 BIURO TRANSPORTOWE “
i  A D O L F A  S T E R N A
t  W KRAKOWIE, UL. iW. JANA 18
■ uskutecznia wszelkiego rodzaju  
. ekspedycye w kraju i zagranicę. n
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D E K O R A C Y A
PIERWSZA SPÓŁKA POLSKICH MALARZY 

POKOJOWYCH I LAKIERNIKÓW
Spółkę zarejostr. z ogr. odpow. 8T8

u Krakowier ul?sa Kołłątaja I. 8
poleca Bię P. T. Publiczności. Przyjmuje się zamówienia 
na wszelki-' roboty w zakres malarstwa pokojowego i po' 
kostnietwa wchodzące, które będą fachowo po cenach 
umiarkowanych iecz i wzorowąsumiennością wykonywane

a  aa JZj u

Guma do wycierania 
z  m a r k a  L e w
Jest n a j l e p s z ą .

Należy baczną zw rew e  
uwagą r,e marką ochronni.
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H A N D L U  W  A  S P Ó Ł K A  A K C Y l N A  ” I M f c * E X ”  W  K R A K  O  W E  E .

Rada Nadzorcza Handlowej Spółki Akcyjnej ,IMPEX* w Kralrcwle zawiadamia akeyonaryuszów, że

II. Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie
odbędzie się dnia 19 kwiutnia 18*3 r. o godzinie 6-aj popołudn!u w Krakowi* w aali Obrad Izby nan-

dlcwaj i przemyślan sj ul. Długa t

2 następującym porządkiem dziennym :
1. Zagajenie przez przewód.' lezącego.
2. Podwyższenie kapitału akcyjrego o dalszych 6,000.000 Kor^n t. j. do kwoty 12,000.000 

(dwunastu milionów) Koron.
3. Wnioski i interpelacje.

Celem wykonania prawa glosowania należy tymczasowe poświadczenia przydzielonych ancyl 
złożyć najpóźniej na 8 dni pr-ed zgromadzeniem walnem w kasie Spółki ul. Stradom 19. .

W myśl postanowień statutu podaje aią treść paragr. 17 w dosiownem brzmieniu:
Celem wykonania prawa głosowania należy akcye, uzasadniające prawo głosowania, do 

których nie muszą być dołączone arkusze kuponowe, złożyć najpóźniej na 8 dni przed zgroma­
dzeniem walnem w kasie Spółki lub innem miejscu, wskazanem przez Radą Nadzorczą.

Akcyonaryusze, którzy w ten sposób wykazali swoje prawo głosowania, otrzymują karty 
legitymacyjne, opiewające na ich nazwisko z wymienieniem ilości złożonych akcyi i przypadających 
na nie głosów.

Legitymacya służyć może wyłącznie osobie w  niej wymienionej lub też należycie wykazanemu 
pełnomocnikowi. Każdemu uprawnionemu do głosowania akcyona-yuszowi należy z chwilą, gdy 
spis akeyonaryuszów, którzy złożyli akcye do zgromadzenia walnego, zostanie zamknięty, dozwolić 
na żądanie wglądu w ten spis w biunch Spółki,

Na każdem zgromadzeniu walnem należy wyłożyć spis zgłaszających się akeyonaryuszów lub 
ich zastępców, z wymienieniem nazwiska i miejrea zamieszkania, tudzież ilości akcyi, przez każdego 
z nich posiadanych i ilości przysługujących każdemu głosów; każdemu na zgromadzeniu walnem 
obecnemu akcyonaryuszowi lub zastępcy przysługuje prawo wglądu do tego spisu.

Wykaz złożonych akcyi oraz akeyonaryuszów, uprawnionych do głosowania, należy dołączyć 
do protokołu zgromadzenia walnego.

Kraków, dnia 9 kwietnia 1920 r.
Prezes Rady Nadzorczej: TadCUSZ E p s tfiln ,

V7ydawca; W  zastępstwie Spółki Wyd, „Edityi" i. Konarski. — iiodaktor odpow.: Jan StaakiawicŁ (ToL 2124). — I i a L  Ludowa w SiatPwia-
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